
Krakśw, piątek 4 marca 1921
Male&ytość pocztowa opłacona ryczałtem

Bocznik XXX,

1 0 8 p o l s k ic h

_m s fc g j ę  «» % a  f p> 

K Sran’Cą n’,es!SCznia 1 6 3  Mk

OQt<> czekowe P K O  Nr 140.256

S M k
• P w T j . ^  »« wolne od 
^konisów U1, V<S<‘ ~  Keaakcya 

aVso listów 7 raCa ' keaunuea-

R e d a kc ya  5 Adm in istracya: 
K ra łców , D u n a je w sk ie g o  5,

Telefon Ke<iaii?yi Nr. 395.
. Tsiefon Adraiaisńre ;yi Nr. 310, 

Adres tełegr.: Naprzód Kraków,

Urpsit Falskie] Partyi Socjalistycznej
WyeftOGzT codzterfe J$ 9 § rano $ wyjątkiem dni peSwTąteezftycH

D z ia ł  inserati/w yj 
Grodzka 13, ii. p. Tei. 1354, 

Konto ci.en.owe 143.002.

Ceny n g łosseń s  ł a  m iejsce w ier
sza nonparelem 10 Mk, w  nade* 
sianem 25 Mk. G losy publiczne po 

30 Mk za w iersz.

-•*- f..

.. : zawiera i-, , V J SC1 w a iim ce i Krakowa i oko-
2? . § Dat 65 h ca. su'Ł‘i osnowie znamiona zbro-
w wyiriienir. U' a lladto artykuły wvże1 pod

  1 Ut znamiona wystenkuiz par. 305 u.

k. Zakazuje sio rozszerzania tych artykułów, za
twierdza sio zarządzone przez Prokuraturę konfiska
to pomieriionego numeru, a przytrzymane egzempla
rze czasopisma m aja być zniszczone, albowiem w 
pierwszym artykule autor mawiając zarządzoną 
przez Państwo z powodu streiku kolejowego inilita- 
ryzacye kolei, wzywa i pobudza do nieposłuszeń
stwa. sprzeciwiania sio i oporu wspomnianym wy
żej zarządzeniom władz publicznych, a nad U wzywa

i pobudza do czynów n!eobvczainvch i przez ustawy 
zakazanych i stara sio ie usprawiedliwić, co uzasa
dnia znamiona zbrodni zakłócenia spokoiności pu
blicznej z par. 65 o u. k. oraz występku z par. 305 uk. 
Równocześnie poleca sfe ltcdakcyi czasopisma „Na
przód". aby tę uchwale w najbliższym numerze cza
sopisma na pierwszej stronie pod rygorem par. 20 
ust. pras. bezpłatnie zamieściła. Sad okresowy kar
py s. 111. Kraków. 1 marca 1921. Podpis nieczytelny.

W n i e b o w z i ę c i
xvrak0w  l e st  o r g a n  W i t c s a  „ G o n ie c

z b a w c y ' 1 * W e d łu S  n i goO W i t o s  o k a z a ł  s ię

P o ls k ę  p rze d  anarchię., b ro - 
Cycli t eCzeńs^V0 p rzed  w y z y sk ie m  że ru ją - 
Hle u „tf®a P a sk a rsk ic h ,  rów n ocze śn ie  z a i  
jowi i u:ie w  iw acy  n a d  z a p e w n ie n ie m  k ra *  

opszych  w a ru n k ó w  bytu..."
K a r

o szC2g ^est i e n  e n t u z y a s t y c z n y  u s t ę p  
^s tweij\ Ł^ ólriena b r o n ie n iu  p r z e d  p a s k a r -  

Ska rst; neciy w ^ z i i u y  d o o k o ła  —  o r g ie  p a -  
kon t„ r  "  n *e ś c ią g n ię t o  e n e rg ic z n ie

f t u t Ł ,gea tu  o d  p r o d u c e n t ó w  r o ln y c h ,  g d y  
cze teS o  w s z y s t k ie  p r o d u k t y  s p o ż y w -  

ty iko  ; ! k .a k u J^ w  ce n ie  co  n o w y  t a rg ,  g d y
rz w  in n e j  b r a n ż y  m o ż e  ż y w ićsię p j ^ k a r :  

i° ry j ia  vv° jenn ie , a  r o b o tn ik ,  c z y  u r z ę d n ik  

&a don-01"  z *a t a ln y u u  w a r u n k a m i,  g d y  p ra -  
We Są er° W y k r y w a ,  że z a m ó w ie n ia  rz ą d o -  
go 2[1?P lZod m io t e m  c y n ic z n e g o  p a s k a r s k ie -  

s kari) ie rstvva ’ u a  m i l io n y  w y z y s k u j ą c e g o  
ry ż  p  p lz y  n a jp ro s t s z e j  d o s t a w ie  (św ie ż o

P r a( a 'h V Sk ll!80>- 
gią». r  0 lh’ż u a z y j n a  z a c h w y c a  s ię  „ene r-

Za N\'ic• ’ ° k a z a n ą  w o b e c  m a s y  k o le j a r z y

k c yonillf Zen ia  S a r śc i,  n a s t r a j a n e j  p rz e z  re a -  
hjęcig w  i  k o m u n i s t ó w ,  a ie  g d z ie ż  je st  

w k a rp y n ie  w y ją t k o w e j ,  le c z  m a 

so w e j  l i c h w y  p r z y  a r t y k u ła c h ' n a jp ie rw s z e j  
p o t r z e b y !

G d z ie  b y ł a  c z u jn o ś ć  r z ą d u ,  g d y  z m o r a  
„ h y e n "  b a n k o w y c h  (że s k o r z y s t a m y  z  o k r e 

ś le n ia  , ,G o ń ca “) d z ia ła ła  w  c e lu  p o g r ą ż a n ia  
w a iu t y  p o l s k ie j ?

J e że li  p. W i t o s  n ie  c h c ia ł  p s u ć  „ i d y l l i  
w s io w e j 1*, ś c ią g a n ie m  o d  b o g a t y c h  k m ie c i  
„ m ilita rn ie ** ,  m im o ,  że lu b i  te n  ś r o d e k  —  
k o n t y n g e n t u ,  to  p y t a m y ,  d la c z e g o  d o p ie ro  

g ło s y  p r a s y ,  jej r e w e la c y e  s k ł o n i ł y  r z ą d  d o  

w g lą d n ię c ia  w  h a n ie b n e  s p e k u la c y e  b a n k ie 

ró w .  T o  j u ż  c h y b a  „ c ia r a c h y " ,  w o b e c  k t ó 

r y c h  p. W i t o s  m ó g łb y  s ię  b y ł  n ie  k rę p o w a ć .
T a k ,  s ł e  b a n k i  —  to  p o tę g a  .k a p it a liz m u *  

z  k t ó r ą  p r z e z o rn ie j  n ie  z a d z ie ra ć .  W ię c  p r a 

s a  r a d y k a l n a  i  s o c y a l i s t y c z n a  m u s i a ła  o d 
s ła n ia ć  m a c h in a c y e ,  w o ła ć ,  a ż  s ię  o d e z w a ć  
m u s ia ło  j a k ie ś  echo. A  r z ą d  „ n ie  ś m ia ł "  s a m  
w id o c z n ie  p r z y p u s z c z a ć ,  że la w in ie  z n iż k o 
w e j n a  m a r k ę  p o l s k ą  t o r u j ą  d ro g ę  „ p a t ry o -  

tyczne ** b a n k i  s to łe czn e .

W ię c  p o c o  h y m n y  p r z y b o c z n e g o  o r g a n u  
p. W i t o s a !

A l e  w ie r z m y  „G ońcow i**,  że P o l s k a  m o ż e  

b y ć  s p o k o jn a ,  b o  o d  a n a r c h i i  i  p a s k a i- s tw a  
s trze że  ją  s a m  je d e n  w  d o d a t k u  —  p. W i t o s  

z  W ie r z c h o s ła w ic .  W i t o s  U d a ły .
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^•Htaryzacya kolei będzie cofniętą
^ v Zakończeni© strejku powszechnego

r e °̂nam od korespondenta „Naprzodu")
, t>ziś W arszawa, 2 m arca,
f 0t|iet'0\v°p tow. M oraezawskł i Żu ław sk i 
>eret,*eyi ' z p rezydentem  m in istrów . Po  kon

*  P.as n u n ik o \ i
że wobac

K o m i s y

prezydentem  m in istrów , 
un ikow a li po słow ie  p rzedstaw icie - 

o irzy iaa iie je  zapewnienia,

ź® m ilitaryzacja kolejarzy zostsm e 3ezwar»m«9wo 
eofnięta, a wraz % nią zniesie się  jej skutki, ko
m isya centralna Zw iązków  zawodowych wydała ha
s ło  do podjęcia prasy z dniom 3 marca/)

C o  do żądań  ko ie.ąrzy, p o stan ow ion o  psrtra-
ktseya przyspieszyć.

sejmowe uzoajg tólfiiiiyzasii 
kolei za prawną

(P A T )  Warszawa, 2 marca. 
koj - y , n? . F^hwnlcia łączn ie  z k o m isy a  korim- 

go ^  Pod,il)!'aaow a ia  nad  sp ra w ą  m iń ta ryza cy i
k * ó ;<S a a *« stre jku jących  ko!e|arzv pod ty- 
bj..S^  tow ;7 y  sa dów  d o raźn ych . P rze w o d n ic zy ł 
N H ńd?i.o r ^ a re^- Z  ram ien ia  w o  sko w o śe i 
p ! S ę n e r a ł o w i e  K rz e m iń sk i  i N o i w id- 
rzz-h o ży r  ' j-p raw ozdaw ca  pose ł d r  C w ik o w sk i 
Wh V  a * stw ierdzający, że  za rządzen ia  

lcUvą ^  Ze<uniocie. m iiita ry za c y i ko le i i sądo* 
Oraźnego  a a  ko le jach  są  oparte n a

p ra w n y c h  podstaw ach. P o  szerok ie j i w y c ze rp u 
jącej d y s k u s y i,  w  której brali udzia ł p rzed sta 
w icie le  w sz y stk ic h  u g ru p o w a ń  se jm ow ych, w ię 
k sz o ść  k o m isy i p rz y c h y liła  s ię  do  w y w o d ó w  
p o s ia  d ra  C w ik o w sK ie g o  i u chw a liła  o d n o śn ą  
p ro p o n o w a n ą  przez n iego  re z . Iu cyę . W  m n ie j - . 
szó śc i pozo sta ł w n io se k  posia  Ka ,cy, k tó ry  do
m a g a ł s ię  od  rzą u u  colitigcia eaiitt<»rjrzaey« i są - 
dóat siarżJ sysk na  kolejach, ze w zg lęd u  n a  to, 
że strejic fa k tyczn ie  ju ż  s ię  sko ń czy ł.

ar9 pslslo-llpw ill przed O gi narodów
ny,̂  Łi.|ÓiUt

(P A T ) .  Paryż, 2 m arca. 
6nQ,j h e ro d ó w  o b ra d o w a ła  nad  kw e - 

em i p o isko -iite w sk iem i. P u łk o w n ik

Chardigńy .przedstawi; Lidze szczegółowy pian. 
urządzenia pte44C*tu, który, jednak spotaał się 
z żywym zarzutem ae strony , reorezentantów

p o lsk ic h  i litew sk ich . R a d a  L ig i  n a ro d ó w  zażą
dała  p rzed łożen ia  n o w y c h  k o n k re tn y c h  p ropo- 
zycy i. Z ap rop on ow a ła  ona, by Połasy i Litwini 
przystępni ao bezpośrednich rakow as p od  prze- 
w oan ic tw em  L ig i  na rodów .

— QOQ~*.

Generalny delegat dr Gafecli 
w Warszawie

Warszawa. (Tel. w ł. „ N ap rzod u *). G e n e ra ln y  
delegat d r  G a łe ck i p rz y b y ł do  W a r sz a w y  i dz iś 
p o  p o łu d n iu  ko n fe row a ł z  m in is t re m  sp ra w  we
w nę trzn ych  S k u ls k im .

0 okłady handlowe polsko-niemieckie
Warszawa. (Tel. wł. „ N ap rzo d u ").  K o re sp o n 

dent berl ń sk i  „P rze g lądu  W ie czo rn e go * d o n o s i : 
R z ą d  n iem ieck i w ysto so w a ł do  rząd u  p o lsk ie go  
notę jako  odpow iedź  na notę po iską  w  sp raw ie  
podjęcia s to su n k ó w  han d iow ycn . R zą d  n iem ie
ck i staw ia  następu  ące warunki jako za sadn iczą  
pod staw ę  ro k o w a ń  g o sp o d a rc z y c h : ustępstw a  
ze s t ro n y  rząd u  p o lsk ie go  w  sp raw ie  Jikw ida- 
cy i m ajątku  n iem ieck iego, w  sp raw ie  w y b o ru  
p rzyn a le żn o śc i państw ow ej, w  sp raw ie  z m ia n y  
w a iu ty  po lsk ie j n a  k o rz y ść  obyw ate li n iem ie 
ckich.

Ententa odrzuca kontrpropuzycyn
niemieckie

Wsrszawa. (Teł. wł. „Naprzodu") Z Londynu do
noszą: Wydano ofieyalną notę rządu angielskiego, 
która stwierdza bardzo stanowczo, że mocarstwa, 
enienty postanowiły zachować się nieugięcie wo
bec wszystkich kontrpropozycyi niemieckich odno
śnie do odszkodowania.

Beriin. (PAT) Biuro Wolffa ogłasza tekst kontr- 
proDOzyćyj niemieckich i kończy następującym 
ustępem : Warunkiem powyższych propozycyj jest: 
1) by plebiscyt ua Górnym Śląsku wypad na ko- 
rzyśś Niemiec, a temsamem, uy Góioy Śląsk pozo
sta ł przy Niemczech, 2) by trudności światowej 
komunikacyi gospodarczej były usunięte, oraz by 
zapiowadzono system swobody i równouprawnie
nia gospodarczego.

Lełliiyn. (PAT) Dnia 1 bm. odbyło się pierwsze 
plenarne posiedzenie konferencyi, w którem opiecz 
delegatów niemieckich wzięli udział detegaei An
glii, Francyi, Wioch, Belgii i Japonii. Lloyd Geor- 
ge, p;ezydent konferencyi, otworzył posiedzenie, 
proponując, by ptzystąpiono do omówienia kwestyi 
reparacyi. Dr Simons zgodził się na to i przed
stawił stanowisko rządu niemieckiego odnośnie do 
uchwał parysKich, oświadczane, ze uchwały te 
w ooecnej formie są nia «Ja przyjęcia. Dr Simons 
przedstawił następni® program koutrpropozycyj 
niemieckich. Lloyd George zauważył imieniem ali
antów, że kontrpropuzycye niemieckie polegają 
jego zdmńem, na supełnem zapoznaniu potrzeb 
chwili. Alianci będą ooradowali między sobą i ju 
tro dadzą odpowiedź.

Paryż. (PAT) Sprawozdawca speeyalny ag en cji 
H. Yasa donosi a Londynu: Na posiedzeniu popo- 
ludniowem powzięli ananci deeyzyę, by nie W|- 
s(ii6ii8ć prepszyeyi deiegatów niemieękieii, gd y ś  
piopozycye te są nietyiko nie do przyjęcia, ie??, 
nie nadają się również Jo  dyskusyi. Lloyd George 
był bardzo zdziwiony s  powodu zła| woli, która 
ońjawiła się w ekspose ministra Simousa. Wszyscy 
inni przedstawicie,s aliantów oświadczyli, śe po- 
dzieiaia gapatry w aiii* Lloyd* Georga



„ N A P R Z Ó D "

Podwójna miarka: jedna dla kolejarzy, 
droga dla paskarzy

C ie m n a  re a k c y a  c h c ia ła  w yw o ła ć  w  P o lsce  
zam ęt, a  p rz y  tej o k a z y i  zem śc ić  s ię  n a  robo  
ta ikach , jako, że m im o  n a w o ły w a ń  i ob ie tn ic  
n ie  chcą. iś ć  na  p a s k u  ró żn ych  n ie p ro szo n ych  
op ie ku n ó w . N a  p ie rw sz y  og ie ń  w y b ra n o  ko le ja
rzy, ja ko  jeden z n a jba rd z ie j u św ia d o m io n y c h  
i  na jlep ie j z o rg a n iz o w a n y c h  o d ła m ó w  k la s y  

robotn iczej. D w a  n a  o ko  w rog ie  sob ie  obozy: 
k o m u n iś c i  i  endecy, p o d a ły  sob ie  ręce, a b y  po 
p rzez  k re w  i  łz y  do jść  d o  sw o ic h  celów': do  
w y w o ła n ia  zam ętu  w  p a ń stw ie  z  jednej i  do 
zn iszc ze n ia  o rg a n iz a c y i k o le ja rz y  z  d ru g ie j  
stron y . A  r z ą d  nasz, rz ą d  p rzecież d e m o k ra ty 
czny, bo  z ch łopem  n a  czele i  z  n a j s i ln ie j s z e ^  
opa rc iem  o stro n n ic tw o  ch ło p sk ie  d a ł s ię  z ła 
p a ć  n a  s t ra c h y  i  od razu , n ie  w y p ró b o w a w sz y  
and jednego ze se tek  śro d k ó w , s to ją cych  m u  do 
d y sp o zycy i,  o g ło s ił  m il ita ry z a c y ę  i  s ą d y  d o ra 
źne n a  ko le ja rzy . T o  jeden  ob razek.

A  te raz d ru g i:  N a  w to rk o w y m  po s ie d ze n iu  
S e jm u  s t ro n n ic tw o  lu d o w e  (p iastow cy), a  wsięc 
s tro n n ic tw o  sze fa  rządu , w n io s ło  in to rpe łacyę  
w  sp ra w ie  ene rg icznego  zw a lc z a n ia  p a sk a rs tw a . 
In te rp e la c y a  pow o łu je  s ię  n a  chęć z y s k u  n ie 
p o w o ła n y ch  ż y w io łó w  i  w z y w a  rz ą d  do  energ i
cznej a k c y i  p rze c iw  p a e k a r s tw u  kupców . A b 
stra h u ją c  o d  tego,, że p rze d sta w ic ie lo m  c h ło 
p ó w  n ie  ba rd zo  do tw a rz y  w  ro l i  p o g rom có w  
p a sk a rz y ,  bo  przecież p o d sta w a  p a sk a rs tw a :  l i 
c h w a  ch lebow a  w ła śn ie  w  ch ło p ach  n a js iln ie j
sze m>a oparcie, p rz y p a t rzm y  się, j a k ą  rz ą d  da ł 
odpow iedź  n a  tę in te rpe łacyę. Im ie n ie m  rzą d u  
o d p o w ia d a ł m in is t e r  s p ra w  w e w n ę trzn ych  p. 
S k u ls k i,  o św iadcza jąc , że —  ja k  m y ś m y  to prze
p o w ie d z ie li —  o d e zw a  rz ą d u  do społeczeństwa* 
o  n iepodw yżsaam ie  cen pozo sta ła  bez rezu lta tu ; 
że p a sk a rze  p o w od u ją  s ię  n ie ty lk o  w z g lę d a m i 
e k o n o m ic zn y m i,  tj. chęc ią  o lb rz y m ic h  zy sków , 
al*e i  c yn izm em , że —  tu  leży  se d n o  rzeczy  —  
rząd  m u s i  s ię  u c ie c  do  ś ro d k ó w  rep re sy jn ych . 
A  ja k ie ż  to ś ro d k i zam ierza m in is te r  s p ra w  w e 
w n ę trzn ych , n a jw y ż sz y  szef p o l ic y i  p a ń stw o 
wej, sto so w a ć ?  Oto rz ą d  a re sz to w a ł k i l k u  pa 
sk a rz y ,  a łe  —  d o s ło w n y  c y ta t  z m o w y  p . m i 
n is t r a  —  n ie  m oże  w s z y s t k ic h  aresztow ać, bo 
jest to  p ra c a  za  trud n a . A re sz to w a n ie  —  to je
d e n  ś ro d e k  do zw a lc z a n ia  p a s k a r s tw a ;  d ru g i 
ś rod ek  to nap ię tnow an ie ; trzeci n a jg ro źn ie jsz y  
to in te rno w an ie . A  „ ś ro d k i"  te sto su je  rz ą d  ta k  
sku teczn ie , że dotąd  in te rn o w a n o  w  W a r s z a 
w ie  aż  —  30 p a sk a rz y .

Z e sta w m y  te d w a  o b ra zk i:  d ia ko le ja rzy , k tó 
r y c h  w p ę d zon o  w  stre jk, k tó rz y  zresztą, n ie  
c h c ie li stra jkow ać, a zresztą, stre jk  zopow ie dz ia  
n y  m o ty w o w a li zup e łn ie  u s p r a w ie d l iw io n y m i 
p o stu la ta m i e k o n o m ic zn y m i —  wobec n ic h  rząd  
w  jednej c h w il i,  n ie  tro szcząc  się  naw et o  po 
zo ry  praw ne, sto su je  po w o łan ie  do w o j sk a  i  
s ą d y  doraźne; d la  p a sk a rz y  zaś* k tó rz y  n ie  k ró 
tk im  sitrejkiem, a le  c a ły m i  la ta m i n isz c zą  p a ń 
stw o, k tó rz y  —  ja k  stw ierdza, m in is t e r  —  c y n i
czn ie  i  d la  ce lów  e g o is ty c zn y ch  po tęgu ją  d ro 
żyznę  i  b ra k , n a ra ża ją c  p a ń stw o  n a  n a jg o r sz ą  
op in ię  ow bec z a g r a n ic y  —  dla n ic h  rz ą d  rnia 
are szt, a  na,j wyżej in te rn ow an ie , zapew n e  n a  
w ła sn y m  w ik c ie  i  z w ła sn ą  po śc ie lą ! T o  jest 
na jw ym ow n ie jsza , i lu s t r a c y a  do  sto su n kó w  w  
„ d e m o k ra tyc zn e j" Po lsce ; to jest za ch w a lan e  
„ zw y c ię s tw o " p. W it o s a  n a d  —  w ro g ie m  w e
w nę trzn ym , to m a  b y ć  dO w ód  ch łop sk ie j  tęży
zn y !

N ie  w ie m y , czy in te rp e la cya  p ia s fo w có w  b y ła  
sp o n ta n ic zn a  czy  m oże zam ów iona . W  k a ż d y m  
ra z ie  p rz y sz ła  w  sa m ą  porę, ja ko  ż y w y  p rz y 
k ła d  tego, w  ja k ic h  s to su n k a c h  m y  żyjem y. B o  
i  cóż m ó g łb y  inne go  zrob ić  rzą d  n ie d e m o k ra 
tyczny, rzą d  np. jun fc rów  p r u s k ic h ?  W ięce j ja k  
z m il it a ry z o w a n ie  i z a p o w ia d a n ie  s zu b ie n ic y  n ie  
m ó g łb y  zrobić, bo m u s ia łb y  ch y b a  spo tęgow ać  
te g ro źb y  do np. m a so w e go  to p ie n ia  czy  po le 
w a n ia  ro z to p io n ym  o łow iem  stire jkujących . B o 
le sna  to  p raw da, a le n a jzu p e łn ie jsza  p ra w d a : 
n a sz  rząd  p rze szed ł w  swej s ro g o śc i w szystko , 
co k ie d y k o lw ie k  i  g d z ie k o lw ie k  ro b io n o  d la  

s t łu m ie n ia  stre jku . A  re zu lta t?  N a  ko le jach  —  
t a k  g ło szą  z t r y u m fe m  g a d z in y  —  ru c h  jest 
n o rm a ln y ;  d w u d n io w y  stre jk  d e m o n stra c y jn y  
zupe łn ie  s ię  n ie  uda ł, ta k  szc ze ka  bezzębna be- 
s ty a  w  s ła w e tn ym  o rg a n ie  w s z y s t k ic h  m a to ł
k ó w  k ra k o w sk ic h .  Dobrze. Z o b a c z y m y  z a  k i l 
k a - d n i ,  j a k i  będzie  n a  ko le jach  b ila n s  tego 
„ zw yc ię stw a ";  zobaczym y, de  w ę g la  będzie  
m n ie j z p o w o d u  „n ie stre jko w a in ia " g ó rn ik ó w ;  
zobaczym y, po  czyjej s tron ie  jest siła , a  po czy
jej —  k u ry e rk o w e  łga rstw a . W  R u m u n i i  t y m i-  
s a m y m i p ra w ie  m e to d a m i zd u szo n o  stre jk . k o 
le jarzy, a  sk u te k  jest .taki, że R u m u n ia  w ogó le  
teraz ko le i n iem a. N a S i „ zb a w c y " o jczyzn y  
ch c ie li o d w róc ić  od  P o l s k i  k lę sk ę  stre jku, a  
w p ę d z ili ja  swą, „ e n e rg ią "  w  jeszcze w ię k sz ą  
klęskę,

lt.

Cynizm endecki
N ie ty lk o  z m o w y  p o s ła  M ocacze w sk ie go , k tó 

rej rew e iacye  m o g ła b y  re a k c y a  chc ieć  kw ostyo - 
now ać, a le  z  o m a w ia n y c h  p rzez  n a s  w czo ra j 
zw ie rzeń  pew nej g r u p y  m a sz y n is tó w  w  „ R ze 
czypospo lite j” w id ać , że „d z ik ie  s t re jk i"  p o d 
sy can e  b y ły  p rzez ż y w i c y  p ra w is sw e ,  że te 
sy w jo ły  w m a w ia ły  w  je d n o stk i c iem ne, czy  z 
in n y c h  pow od ów  podatne  n a  prow okaicyę,' iż  
Z w ią ze k  ro b i s t re jk i z ró żn y c h  ra ch u b  p o lity 
cznych, a  k o le ja rze  p o w in n i  w szcząć  stre jk  e- 
kom om iczny, n ie  o g lą d a ją c  się  n a  k ie ro w n ic tw o  
Z w ią zku .

B y ć  m oże, źe isto tn ie  te n a rzę d z ia  reakcy i, 
u ła tw iw szy  rz ą d o w i rep resye, k tó re m i w szyst- 
k ic h  k o le ja rz y  o ga rn ą ł,  potem  p o sp ie sz y ły  ła 
m ać  strejk. M ó w im y  b y ć  może, g d y  c zy ta m y  to 
w  „Ilustir. K u r .  €odz.“ , k tó ry , j a k  w iadom o, d o 
pu szcza ł s ię  o rg i i  a ta k ó w  n a  ko le ja rzy  j z a sy 
p y w a ł c z y te ln ik ó w  b a jk a m i 7 ty s ią c a  i  jednej 
nocy; m ia n o w ic ie  ów  d z ie n n ik  donosi, że:

„ W  W a r sz a w ie  w  pońiiedzjaiłek s ta w ili  
s ię  do  p ra c y  do b row o ln ie  w sz y sc y  m a sz y 
n iśc i,  ci właśnie, k tó rz y  w szczę li s tra jk ,” 

T a k ,  ja k  nie zoryentowała s ię  red ake ya  „Rze- 
czyspolittej", iż  d ru k u ją c  o św ia d c ze n ie  g ru p y  
m a s z y n is t ó w  p raw ico w ych , o d s ła n ia  m a ch in a ,  
cye reakcyjne, ta k sa m o  n ie  zo ryen tow a ł się  
„ K u ry e re k ",  podając, iż  c i „ n ie c ie rp liw i"  m a
szyn iśc i,  k tó rz y  w y ła m a li  się  b y li  z d y s c y p l in y

zw iązkow ej, k tó rz y  n ie  czeka li u a  afecyę zw ią z 
k o w ą  i  ga rażem  śc ią g n ę li n a  ogó ł k o le ja rzy  m  
s ą d y  do raźn e  —  po  -w yw o łan iu  g roźn ego  w strzą  
śn ię c ia  u m y w a ją  ręce! P rzeoczy ł, że ta  w ia d o 
m o ść  u z u p e łn ia  ob raz  in t r y g i  reakcy jne j.

T o  w szystko , n o tu ją  z zadow o len iem  gaze ty  
endeck ie  i  b ru kow e !

C ie szyć  się  z d e p ra w a c y i ludzk ie j. B o  d o p ra 
w a  cyą b y łb y  ta k i c zyn ! Ł a d n e  k sz ta łce n ie  czy
te ln ików .

Otóż g d y  d z iś  znan e  są  sp rę ż y n y  ,,d z ik ic h  
s tre jk  ó w "  k t ó m r - i  ch c iano  p o d ko p ać  zwią*zek, 
w y w o ła ć  zam ęt w ś ró d  ko le ja rzy , c e n tra ln y  o r 
g a n  endecy i „Gazeta W a r s z a w s k a "  o śm ie la  s i ę . 
p isa ć  w  a rty k u le  „ W ic h rz e n ia  s t re jk o w e ":

„Co pew ien  czas p rz e ż y w a m y  n o w ą  „falę 
s t ra jk o w ą " j. za  k a ż d y m  razem  o kazu je  się, 
że g łó w n y m  m oto rem  jest tu  a g ita cya , p o d 
n ie cana  i p ie n ię żn ie  w sp ie ra n a  zzew ną lrz, 
a m ia n o w ic ie  p rzez b o lsze w ików .

Z a  k a ż d y m  razem  o k a zu je  się  też, ża 
w sp ó łu d z ia ł  w  a g i tacy i  stra jkow ej w  tej 
czy inne j fo rm ie  b io rą  też c z ło nkow ie  P P S .

D z iś  śm ia ło  bodaj rzec m ożna , że g łó w 
n y m  pow odem  u s tą p ie n ia  p. D a sz y ń sk ie g o  
by ło  „ p rz e w id y w a n ie ",  że  M a  s t ra jk o w a  
n ie b a w e m  w zb ie rze  i  że b y ło b y  k ło p o t li-  
w e m  jednocześn ie  stać  u  s te ra  r z ą d u  1 a g i
tow ać za s t ra jk a m i. "

Glos francuski o Górnym Śląsku
W  sp ra w ie  p le b isc y tu  na. G ó an ym  Ś lą s k u  za

b ie ra  głos p a r y s k i  „ T e m p s " w  a r t y k u le  nacze l
nym , p isząc:

„Ża łu jem y, że p ie rw sza  decyzya-, p ow zię ta  w  
Lond yn ie , jest n ie u za sa d n io n ą  k o n e e syą  d la  N ie 
m iec. N ie  ta k ą  m etodą  zabezp ieczy s ię  pokój.

„Rządy sprzymierzone ułożyły się były, że ple
biscyt, .na Górnym Siąsku odbędzie się dwusto
pniowo. Mieszkańcy kraju mieli gloso ae pierw
si. Emigranci, którjm traktat udziela przywile
ju uczestniczenia w plebiscycie, mieli oddawać 
głosy później. Niemcy zaprotestowali przeciwko

nie w  Sżleawigu (czy tylko w Szleźwig^).,., 
wiodło, że emigranci, przybywający z Isłft

tej o strożnośc i. O tazym u ją  satysfakcyę . p,,. 
b o w iem  rzą d y  sp rz y m ie rzo n e  zm ie n iły  
s ta n o w ie n ie  i  n a ka za ły ,  ażeby  ob ie  k a  c*  
e lekto rów  g ło so w a ły  rów nocześn ie . _ . $e 

„O strożność, k tó rą  podjęto, b y ła  przeci ^  
pe łn ie  u p ra w n io n a  i  dow ództw o  s ił  ^
rz o n y c h  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  żądało, az<j .jjja/ 
z rzekan o  się  jej. W o la ło  raczej nie^ 0^  ^  
p rzy  o b iecanych  m u  ja k o  w zm ocn ien ie  ^  
ta lic n ó w  b ry ty jsk ic h ,  n iż  żeby m ia n o  vr̂ . ^  
do p le b isc y tu  w  je d n ym  dn iu . G d y ż  dośw r . ^

zo rga n izo w a n i,  podn iecen i, n ie k ie d y  p ia ł* * ’ 
słlają. sdę n a  to, ażeby  o n ie śm ie lić  ludno®0 .a 
ja, d o k ą d  przyibyteają, c h w ilow o  —  i  n a ra 2®. 
sp ro w o k o w a n ie  p o w a żn yc h  zam ie szek. _ 

„Jeże li s ię  chce  u m k n ą ć  tego  niebezp1® ^ ^  
sów.a, is tn ie ją  t y lk o  d w ie  m etody: a lko  V1' ^  
się  p rzeprow  a d z ić  głosow aafie  em igran tów  ^  
sam ego  dn ia, co i m ie szk a ń có w  —  to naie^jflc» 
brać ic h  g ło s y  w  są s ied ztw ie  ic h  now ego ni1 
pobytu, n ie  sp ro w a d za ją c  ic h  m asow o  
p leb iscytow y, a lbo  też za m ie rza  - się  ifi
t rz y m a ć  liffery tra k ta tu , k tó ry  p rzep i®®-1 
k a ż d y  e m ig ra n t  z G ó rn ego  Ś lą s k a  ma. & 0 ^  
w  gm in ie , w  któ re j s ię  u rod z ił,  i  w  tajłl( ,s0wa1' 
p a d łu  trzeba  d a ć  m ożno ść  lu d n o śc i & 
spoko jn ie , z a n im  e m ig ra n c i przybędą ? x ^  or* 
w a ć  n ran ife stacye  (de lika tn e  w yrażen ie  
znaczen ia  b u rd  i  ek scesow i) A l ia n c i  zap

Cif®-M0 -
pow a li  N iem com  ten p ie rw sz y  sy ste m  

p rz y p o m in a ją  sobie, że N ie m c y  odi 
zo staw a ł w ięc  t y lk o  d r u g i  i  oto —  i  
zostaje po rzucony. G ło sy  e m ig ra n tó w  f '-p czo® ’ 
d a  się  w  fo rm ie  w y m ó w k i —  będą  mniej 5flj. 
n iż  s ię  N ie m c y  sp o d z ie w a li:  o ko ło  180.00 
więcej, z a m ia st  z a p o w ia d a n y c h  350-00 
czyż są d z i się, że je ś li k i l k a  m ia st  
w y c h  G ó rn ego  Ś lą sk a ,  o t rz y m a  każde 
gent 5 do 10 ty s ię c y  indyw iduów !, z^ e1ka g o #  
n y c h  sfa łszow ać  p leb iscyt, to  ta. n ie w ię l ' ^  
zak łó ca ją cych  spokój, n ie  w ysta rc zy , i0 y  
dać c iężkie j p rób ie  10.000 F rancuzów ', ^qq ld ' 
c li w,- i  4 b a ta lio n y  b ry ty jsk ie  (po 500 lub 
d z i k a żdy ), k tó rz y  m ieć  będą  polecenie S ra$or 
tow ać .jednego d n ia  .swobodę i  sz.czero^,, 
w a n ia  n a  c a ły m  ob sza rze  G ó rn ego  Ś lą 3® '  ^  

„ T e m p s " w y ra ż a  w k o ń c u  obawę, —  Pr ^_ t® 
k a z y w a n io  n ie m o ż liw o śc i ta k ie go  k ro k u  z 
4 b a ta lio n y  a n g ie lsk ie  m o g ły b y  być  z a rCzół®® 
w o j s k  a n g ie lsk ic h ,  k tó ra  o k u p u ją  y 
m o sto w y  w  K o lo n ii.  , go'

J a k  w id z im y  w  k o ła c h  f ra n c u sk ic h  z^ e&ie-c 
b ie  spraw ę, iż  to n ow e  u stę p stw o  d la  jjie- 
ró w n a  się  p ro w o k o w a n iu  g rae łtów  ze j ję d #
m ieck ie j i  ro z ru chów , z k tó re m i ciężko ^  ^
u p o ra ć  się  w o jsk o m  ententow ym . Co  stą 
su ita t :  z b e z s iły  będą  p r z y m y k a ły  oczy nai(jja si9 
g w a łty  n iem ieck ie , (o ile  —  n ie ste ty  i  1 cZynić 1 
lic z y ć  trzeba —  n ie  będą  s k ło n n e  tego 
tendencyjn ie ). B o  pań stw a, k tó re  Firze,g: e ^ '
w  m y ś l  ż ą d a ń  N ie m có w  sp raw ę  głoso>’!' a - ^  te 
gran tów , c h y b a  ta k  sa m o  zidają sobie NTie
sw ojego  k ro k u ,  z  jego m o ż liw y c h  sk u tk  ?■ ^
m o żn a  „ k rz y w d z ić  N ie m c ó w " przez 
cya ln e  p rze p isy  d la  ic h  em ig ran tów  P  
zapew ne  z tej strony.

dla P 0"
Lecz jakąż równość szans stwror^o®° faJafe 

laków na Górnym Śląsku, gdzie po^^ggygt 
iż mniejiSEość niemiecka posiada mniej'' 
środki, które daje potęga kapitału. piU'
szość ma niezmienni.e w rękach cały apa 1 
rcikratyczny! _ w ir

Mą w swioiich rękach sądownictwo, aCy-Ł, 3 
zi Polaków na podstawie łada denuuwj^iełu 
nie ściga nokaą'Cznych gwałcicieli niek„yi wł®"

Tu, gdzie chodzi o wykonywanie fu   a 0\-
dzy, nie pomyślano o zrównaniu £zan,a:,j ludżh 
mierzą się równość, gdzie chodzi o z^ ecydó>va 
niczem z tą .ziemią, której losy się %-yó-̂  
mają ule związanych —  ż y ją c y c h  obce,, 
gdzieś w obcych stronach! spor°

Sprawa Górnego Śląska przechodzi a 
etapów: miał o n  przypaść P o ls c e  o  po-
przesżaliód ,jako ziemia niew ątpliwie p 
tem wjprow adzono dla „większej r'cv'r,!aHiscytó111 
zulę plebiscytową. A potem z tymJ' em &W 
właśnie zwlekano, zwlokano, a ty  ,
rano się możliwie utrudnić afccyę pu _

Te ja w ię k sz y  w y s iłe k  m u s i  u ®®1
polski, a b y  piędzi tej ziemi nte w yzW a»® 
żadnym eposebent, my tu®'

Wiele przeciwko nam się sprzęga,. ~  ̂ ni°'
m y  za so bą  jedną, rzecz, k tórej ? r&
żn a  z po ftae rschn i —  Ucabę polśl; -© nozr#0' 
ba  tam  ta k ą  u t rz y m a ć  w iarę, az; * y  '  - ■ - *  
W i  s ię  starorjtao-.vać f a a w o s w a n ^  

dom

Pr:•zybłr
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Minister Sapieha 
a sprawa Śląska Cieszyńskiego

t ^ ^ e ń s iL 5̂ 0  metodą, za ta jan ie  p rze d  
Poaw^u* 33 ^ w a ż n ie j s z y c h  decyzyj, n a  ja - 

h s'eim i ^ b ie  m in istrow i© , s ta w ia ją c  po- 
^  MetodQa,r^  CaJy Prze(i  fa k te m  dojęona- 

S&wa,ixie ■lV" a }*a w  szczegó lno śc i zna jdu je  zasto- 
ft skut^ i .^ ^ sP e r s t iw ie  sp ra w  za g ran iczn ych , 

®®®6j Ł a '- -  no®z% n ie ra z  cechy  zb rodn i, d o k o -  
na;r°azie. S p ra w a  Ś lą s k a  C ie - 

■ D o iJ rail0'v' !i ja s k ra w y  tego dow ód. B y p lo  
]atli« Przê a  zaP rz ep-aściła ją  ty lko  p rzez zata- 

0 też ś ® f^°dem  sw y c h  p la n ó w  i  z a m ia ró w  
ceh° k tó ry m i zm ie rza ła  do  o s ią - 

* w  ro k u  1918 k o n sp irc w a ł

^Sżvn... . w § Ś lą s k a  C ie sz yń sk ie g o  n a  zupe łn ie
■jąc spji i '*5ram arzcu i et tutti q uan ti,  w p ro w a - 
'tyiYe t Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o  n a  zupełnie

.0<t«w  ̂ K o n sp iro w a ł potem  K o m ite t  Na>
■żiu z D m o w s k im  n a  czele, u k ła -

feiej , J  z Czech

ezem, a  po tem  in fo rm u je  p ra sę  f ra n c u sk ą  w  d u 
c h u  p o jed n aw czym  z C zecham i, s k o ro  o śm ie la  
s ię  o św iadczyć , że s to su n k i p o lsko -cze sk ie  dadizą 
s ię  u ło ż yć  w  d u c h u  żądań  francusk ich ... M y  w ie 
m y  dobrze, ja k  F ra n c u z i  w ro g o  d la  n a s  p o k ie ro 
w a l i  sp raw ę  Ś lą s k a  C ie szyń sk ie go , a  n a w ią z a n ie  
z n im i  n a jse rd e czn ie jszych  naw et s to su n k ó w  
n ie  s k ło n i  n a ro d u  p o lsk ie go  do  s/petryfikow ania  
obecnego  s ta n u  rzeczy  n a  Ś lą sk u .  Jeże li p. S a 
p ie h a  sądzi, iż  p o lity k a  jego  wobec o śc ie n n yc h  
n a ro d ó w  m oże odb iegać  o d  l in i i  k ie ru n ko w e j, po  
k tó re j id z ie  c a ły  na ród , to  go  sp o tk a  w ie lk i  za 
w ód, k tó r y  m oże  w strz ą sn ą ć  ca łą  jego p o lity k ą  
za g ra n ic zn ą .

R o zu m ie m y , że C zech om  m oże  tsaę b a rd zo  ro z 
chodz ić  o  zb liżen ie  s ię  dto P o ls k i.  S p o g lą d a ją  
o n i z p o żą d liw o śc ią  k u p c a  n a  Po lskę , ja k o  n a  
d o go d n y  d la  n ic h  r y n e k  zbytu, bo  C ze s i d u szą  
s ię  d z iś  w  n a d m ia rze  p ro d u k tó w  p rze m y s ło 
w ych , k tó re  m o g ły b y  zna le ść  zbyt ty lk o  w  P o l
sce, g d y b y  nie... o tw a rta  jeszcze sp ra w a  Ś lą s k a  
C ie szyń sk ie go . P a n  Sap ieha , ja k  w n o s ić  m o żn a  
z pasm  fra n cu sk ic h ,  p o zw o lił w  sieb ie  w m ów ić , 
że sp ra w a  ta  ju ż  s ię  u ło ży ła , a sy  u k ła d a ;  "wzbu

d z ił  w id o czn ie  nadzie ję  u  C ze ch ' w , iż  te raz  m o 
ż n a  już  rob ić  in te re sa  w Polsce , sk o ro  C zesi co
ra z  na ta rczyw ie j o fe ru ją  Po lsce  s w ą  p rzyjaźń . 
Le c z  n a ró d  p o ls k i o d rzu c i energ iczn ie  k a żd ą  
ofertę ob łudne j za lo tn o śc i czeskiej, póiki C zesi 
n ie  oddadzą  tego, co P o lsce  za g rab ili.

N ie m a  tak  ostrej b ron i, k tó re jb y  n ie  u ż y ł  lu d  
po lsk i,  g d y b y  u ge d o w o ść  m in is t r a  S a p ie h y  m ia 
ła  w  c ze m k o lw ie k  zap rze paśc ić  sp ra w ę  Śl. C ie 
sz yń sk ie g o , g d y b y  m ia ła  w zm o cn ić  d z isie jsze  
za ch łan n e  Czechy, a  przez to u t ru d n ić  n a m  w a l
k ę  o odeb ran ie  zagrab ione j p o lsk ie j Z-iemi.

P a n  S a p ie h a  p o w in ie n  o ty le  znać  na stro je  
sw ego  n a ro d u ,  żeby n ie  w p a d a ć  w  n im  w  roz- 
dźw ięk. T ru d n o  się je d n a k  po  n im  tego spodz ie 
w ać; zanad to  od  n a ro d u  jest o n  odda lony.

S n a ć  m u s ia ł  p. Sapieha p oczyn ić  ja k ie ś  p rz y 
rzeczen ia  lu b  nadz ie je  Czechom , sk o ro  m o g ły  
„ L id o ve  N o v in y “ don ieść, że w  n a jb liż sz y m  cza
s ie  w y b ie ra ją  się  z P r a g i  d o  W a r s z a w y  i  K r a k o 
w a  cze sk ie  m isy e  h a n d lo w e  i  po s łow ie  czescy  z 
ró żn y c h  stron n ic tw , celem  n a w ią z a n ia  s to su n 
k ó w  z „ k o le ga m i14 p o ls k im i ty ch  sa m ych , co o n i 
p rzekonań . P a n  S a p ie h a  i jego p rzy jac ie le  cze
s c y  p rze ko n a ją  się, że cała Polska, cały n a ró d  
polski, wszystkie jego klasy i stronnictwa mają 
jedną  cyeniacyę: n a d  Olzą £ Ostrawicę nie śmie 
być usypanych dwieście tysięcy mogił polskich, 
Śląsk Cieszyński musi być zwrócony prawemu 
właścicielowi ludowi polskiemu! B. K.

am i bez p o ro zu m ie n ia  z  najbai*- 
--vaair. - w aaą częśc ią  n a ro d u  po lsk ie go ,

S u w a j ą c  otd r>s isp ó łd z ia lan ia  odpo- 
a ^ ją ic  i- C!2yTlaik> ów cze sn y  R z ą d  po lsk i,  i  o- 

m t ° a,uto,ry tieit w obec ko n trahen tów . Tę  
S ? ^iiod P rze n ie s io n o  te ra z  żyw cem  n a
h ^  Sie (5a'S5y  ni. M iod ow e j w  W a r sz a w ie
ft^ląd  1 n ‘ S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h ).  —  F a ia l -   - •"*

’P ira,ezi mi31- G ra b sk ie go  w

^ U w d ^ ^ ^ e j j  ch oc ia ż  n ic  n ie  m oże  u sp ra -  Minister wojny Sosnkowski— ks. Oraczewski
T^ilj p * a k u ra t  w  tej najc ięższej d la  P o ls ik i ■* w
* ^ym' u w a ża ł za  stosowane wbrew i

P  -i 1^0Sfi ;O r r v .»-r-v? _  __ r  _  »  ...» ii~—  .. — »•,, l’< %  ^ ^ n o w i e n i o m  i  w b re w  o p in i i  całego 
pytać roE istrzygn ięcie  k w e sty i Ś lą s k a

^  seĵ 10®0 R ad z ie  am basadorów ... Jednakże  
t t ^ y  rLaró(i  p o lsk i,  a  tem  bardzie j m ie - 
ih ***« in  e3, ^ s p r a w ie d l iw e g o  ro z strzyga ję - 

k>lsjtiTla'1i  i n ig d y  ni® uzna ją , i  p ó k i k r z y  w- 
-    Ś lą sk o w i,  n ie  zosta-

(j ' VA^ U-A1*?

e barn*-. "Qtl1 w y rz ą d zo n a  Ś i

n łn *n in .lr i ‘  w P m

, ___ ____ _ n ie  m oże w ejść  w  ża-
l^zn l sto isunk i z G zecham i. W s z a k  ra -  
a jaszcze s ię  k rw a w i,  m a ło  tego, zao- 

U " 2  p o m im o  o św ia d cze ń  ig n o -
^łiisjji^P istei-stwa sipraw  z a g ra n ic z n y c h  K ę -  

^ 01% t «0 w  P radze, C ze s i p rze ś la d u ją  w c ią ż  
iw st$ist °  a re sz tu ją  lu d z i za  u ro jone
ik ê i 'V n T a  P ° R fy ciz!ne p ope łn ione  w  o k re s ie  

k o n f is k u ją  na sze  gazety, k r y t y -  
. ^  doi_eicae ic h  z P o la k a m i po stęp ow an ie ; ży - 
v  ^  lic ’0l̂ ein w ia ro ło m stw a  i  fa łszu  czesk iego  

lHąt20® °ńoży  w y g n a ń c ó w  p o lsk ich , k tó rz y  
0]  ̂ P®\Mrócić d o  d o m ó w  sw y c h  i  s ie d z ib  
rle’*'’riic  i  g w a ra n cy j  czesk ich. A  sp is  !u- 
^r2,e,p irow adzony w  o sta tn ich  d n ia c h  n a  

1 C zechów  p rz y  z a s to so w a n iu  gw a ł-
>^6̂  s wpów i  p rzem ocy, czyż  n ie  jest o n  do- 
^ y ^ W f i d y i  czesk ie j i  k n o w a ń  a n ty p o ls k ic h ?

^°lŁkal62y’ p rze c iw  k o m u , jeżeli n ie  prze- 
j  1Wt\V(ś  0!b,ł C ze s i fo rm u ją  sw o im  ko sz te m  
3 o t j e d w ie  b ry g a d y  u k ra iń s k ie :  jedną  w
j *®j? p Vv Rzęcha cii, d ru g ą  —  n a  R u s i  za k a rp a - 

^ 'e tego w sizystk iogo  n ie  w id z i
’<9 W idocznie, jeże li k o n fe ru je  z Beas-

P o d a je m y  bez k o m e n ta rza  d w a  d o ku m e n ty : 

M in is t e r  S p ra w  W o jsko w ych .
Liczba N.

Warsizafwa, d n ia  7 sitycztaia 19K1 r.

R O Z K A Z

0 'elem n&wiązainii-a s t o s u n k ó w  k u ltu ra ln o -o -  
świiatofftych p o m ię d zy  w ła d z a m i w ojskow ean l, o- 
p e ru ją cem i n a  c a ły m  fronciie b. Z a b o ru  P r u s k ie 
go  i  w sze lk ie go  ro d za ju  in s t y tu c y a m i i  o rg a n i-  
za c y a m i społeczeDJd, p ow o łu ję  po n o w n ie  do w oj 
sika p o lsk ie go  zdem o b ilizow anego  w  d n iu  1 lis to 
p a d a  1920 r. b. re fe ren ta  o św ia tow ego  g a rn iz o n u  
m„ G ru d z iąd za , poruczn ika . R u d o lfa  T a rc z y ń 
sk iego .

S łu ż b o w a  pod le gać  będzie  por. T a r c z y ń sk i  od 
d z ia ło w i I I I  sz tab u  M . S. W o jsk ., pod. -względem 
za ś  g o sp o d a rc zym  D O G . Po znań .

Jednocześn ie  adkom em deron u ję  por. T a rc z y ń 
sk ie g o  do  d y sp o z y sy l k s. prof, O raczew sk iego , 
ce lem  w sp ó łp ra c y  w  k ie ru n k a c h :  k u lt u ra ln o -o 
św ia tow ym , f ila n tro p ijn ym , sp o łe cznym  i  p ro p a 
g a n d y  na. k o rz y ść  R zeczypospo lite j Po lsk ie j.

M in is t e r  W o jn y  
(— ) S c sn k o w sk J  

G a n o ra ł-P o ru c m ik

M in is te r  S n ra w  W o jskow ych .
Liczba N.

W a rsz a w a ,  d n ia  21/11 1921 :r
N a w ią z u ją c  do  ro z k a z u  m ego  z  d n ia  7 s ty c zn ia  

1921 r. L . N . w zy w a m  w szy stk ie  w ład ze  w o jsk o 

w e  do okazywania ks. profesorowi Oraczewskie*, 
tnu, oraz Jego współpracownikowi na niwie o- 
światowej, por. Tarczyńskiemu, jaknaj wydat
niejszej pomocy w  zam ie rzone j p rzez k s.  O ra 
c zew sk ie go  p ra c y  k u ltu ra ln o -o św ia to w e j,  m a ją 
cej n a  ce lu  w y szk o le n ie  w  w o jsk u  zd o ln yc h  ki©- 
roiw p ik ó w  o św ia to w ych .

N in ie jsz e  w yd a ję  d o  r ą k  ks. 
p ro fe so ra  O raczew sk iego .
M in is t e r  S p ra w  W o j s k o w y c h

v. z. Hennmg-Michaelts 
G e n e ra l-P o ru c zn ik ,

Czas odnowić przedpłatę 
na marzec!

Do Szanownych Abonentów „Naprzodu0 zwracamy

się z prośbę o jaknajrychiejsze odnowienia prenu
meraty na miesięc marzec.

Prześladowania polityczna, mnożące się konfi
skaty, które teraz dzień w dzień na „Naprzńd* 

spadają, czynią tem potrzebniejszem poparcie 
dziennika ze strony czytelników.

Jednajcie „Naprzodowi11 nowych prenumeratorów!

Wydawnictwo „Naprzodu0,

•‘ © 0 8  a

2®3iem rzski Zapomnienia
V , P o w ró t

• ° U ł^ p M e n c y i ,  a rty k u łó w . N a w e t ci, k tó rz y  
mei v,'n-a n ie  u m a w ia l i . szarej k u r tk i,  zm ię - 
k  j ^ c ie j ó w ik i  i  śm ie li s ię  d ob ro tliw ie  n a  

z fo to g ra fii Jego, n a  któ re j m a n k ie t  
^ 6zm s ię  otl m a n k ie ta  z lewej —  eo
 ̂ t k l iw y  i c h a ra k te ry s ty c zn y  szcze-

t teia ^ h i©  p rz yn a jm n ie j —  i  c i p o p isa li d lu - 
^  n ie  zan ied b u jąc  o p isu  m u n d u ru ,

9Ql ^ ga lo n o w a n e g o  —  u stęp stw o  n a  rzece 
3, ' la*Uj k tó ry  M u  p rzecież je st obcy i  d a - 

k tó re ś z p ism  p rzy toczy ło  zd an ie  w y -  
i JV °  i  dy©tyn!gofVManego b y w a lc a  salonów* 

n -Cłl: se p re s ente b ien“. P rze c ie ż  z a s i la
i A  >a ta k  p rzecie  is to tn a  w  u ję c iu

,ży  N ą e z e ln ik a  do P a r y ż a  m ńósbw o by-

KVi

i,- . ac'7*iia , a  ta k  p r z e c ie  .. — .
J 2 Po Cl’ ci1'0'i3ria. n ie p o zo rn a  rzecz. O to  n a za - 
A > o c, P rzybyc iu , k ie d y  ju ż  od  ra n a  m ia ły  się 
w^Hle ^  Pr z l'.iS:Cia  pon ipatyczne, w y sta w n e  i  w y 

\v>aiaM3lania> —  te n  w ła śn ie  cało-
węF8 1 z h o te lu  C r illo n ,  w  k tó ry m  miiesz- 

j ^  cyty.^3*: ba rd zo  'w czesną  p o rą  i  w  p rze b ra 
li 8P^ro1,)llie'D:i l>0,szecR  w  t0 mi^asto, gdz ie  u p lyn ę - 
c ? ’ zet * życia, gdz ie  p o d  czo łem  w yg ię te m  w  
b  ktyśK y c i^żk iej, g łębok ie j k ię b ily  się w rzą- 
t 6 ń ;  i ^y^kaJ:iizowały c ięc ia  posifcanoiwień, 
^  hA .Ia iy  stać się  n iechybne , n iezaw odzące  o 
^ r łej- o  tyle  później.

e u lice  m ia sta , w. k tó re m  b y l prochieon

jeno, a a n io s ły  go  k r o k i  ciężkie, m ia row e. I  z pe- 
iwtnóscią p iw eb iega ły  u l ic z k i  —  ta m  —  w  p o b liżu  
Pan teon u , gd z ie  w* w ńe lk iem  m u ro w a n e m  p u 
dle, w  ja k im ś  p o k o ik u  —  jiakże m ize rn y m  —  sa- 
w© oczy  p a t rz y ły  w* m ro k  te raźn iejszośc i, p ię ść  
z a c isk a ła  się  w  tivva,rdą, n ie u b ła g a n ą  —  n ieodzo 
w n ą  kon ieczność. Ni© m ó g ł n ie  iść  u lica m i,  k tó - 
re m i naó w o za s  sz ły  nielicizaio c zw ó rk i w ku rte cz 
k a c h  s iw yc h , z  k ija s z k a m i w  so śn in ie  pachnącej 
s t ru g a n e m i n a  ra m ie n iu  —  p rz y sz ła  b ro ń  i  oręż 
po lsk i.  D w a  m a n lic h e ry  s ta n o w iły  p rzedm io t go 
rącej mizidrośoi, a  b y ły  n ie s io n e  przez w ybranych. 
1 p o k o iiy w u ją e  n ie zd a m o ść  ta k ie go  o ih ra z u 'n a  
tle  P a ry ża ,  k ie d y  ła d a  p iekarz, czy m lecza rz  do 
h a l  śp ie szący, p rz y s ta w a ł n a  ten  w id o k  z c ie 
k a w o śc ią  głupawtą i  n ie w ie d zą  k o m p le tn ą  —  
p rz y w ió d ł On, te raz z  sobą  p o szu m y  i  gw a ry , 
śm ie c h y  i  łz y  i  m ękę  i  boha te rstw o  sw o ic h  sze
regów , w  d a le k ic h  m ro źn y c h  k ra ja c h  stra ż  t r z y 
m ających , bacznych , spo jonych , k a rn y c h .  I  j a k 
że ta  tw a rz  n ie zw yk ła ,  k tó ra  n ie p o m ie rn ym  w y - 
.sajikiean w o li u m ia ła  nadań  sob ie  w y ra z u  bazro- 
zum nej apatyd i bezw oli, tam  w  szp ita lu  pote rs- 
b u rs ik im  d la  w a rya tów , m u s ia ła  się  tera® za 
g rza ć  d o b ry m  ogn iem  ciepłej fa li w spom n ień , z 
k tó ry  cli każde  w tedy  b y ło  w rog ie , o s t ry m  k a n -  
tem  n a sta w io n e  przecaw  sobie. I  oto teraz, w  
ty m  s a m y m  P a ry żu .  M n ie j sz a  o ob iady  d yp lo 
m atyczne, o  rewde Cerem on ia lne, o p o s łu c h a n ia  
don io słe . O czy  w siebi© obrócone o d b y iy  K a łw a -  
ryę  sw ego  zm lze row anego  życia, o d w ro tn ą  a rć g ą  
na. tym  ra n n ym , w cze sn y m  spacerze u l ic a m i P a 

r y ż a  p rze b ie g ły  h y że  i  ju ż  spokojne . A. ci, k tó rzy  
aatonczas w  p y s z n y c h  p a ła ca ch  siedzie li, p ła w ią c  
s ię  dom o l i  w  u ż y c iu  —  ta m  wt z im n ym , p o n u ry m  
P e te rsbu rgu , c i w sz y sc y  w ię k s i  i  m n ie js i k s i ą 
żęta —  k tó rz y  n ic  o  sa a le ń cu  z p ło n ące m i oczy 
m a  ni© w iedz ie li;  w iedz ieć  ni© ch c ie li —  lecz są  
teraz, w  tej sam ej oto c h w il i  w  P a ry żu .

I  oto s ta ło  się, że u ro d ze n i n a  loka i, metrów 
hote low ych , c i  w iszyscy o  p rze d a jn y ch  d u sz y c z 
k a c h  p rzedpokój ow ców  —  w  tej sam ej c h w il i  
s ą  w  P a ry żu .  Zb iegow i©  z  R o sy i,  p y sz n a  i  b ły sz - 
Gząca a ry s to k ra c y a  ro sy jsk a , g ienera licya  i  ,,obie 
c u ją c y 11 o fice row ie  d w o rscy . W sz y s tk o  to  w  P a 
r y  ż u ż y j e  ja k o  k e ln e rz y  w ykw iin tn ych  loka li, ja 
k o  idiamy —  k tó re  za led w ie  po to się  p rz y d a ć  m o 
gą, ż© w ie lcy  k r a w c y  u ż y w a ją  ic h  w y n io s ły c h  
p o sta w  —  n a  m odele  swych, su k ie n .  O h  —  la  m i-  
s-ere!

T a k  n ie w ie le  u p łyn ę ło  p rzec ie  czasu, ledw ie  
o d m ie n ił się  n ie d o st rze ga ln y  k sz ta łt  zew nętrzne- 
śc i — a  tyle, ty le  ju ż  d z ie li d ro g i Jego, k tó ry  in 
cogn ito  po P a r y ż u  o d m ie rza  d rogę sw o ic h  d łu 
gich, n ie p rze sp a n y ch  wr z ad u m ie  głębok iej spę 
d zo n y c h  no cy  —  i  tam tych , d la  k tó ry ch  P a ry ż  
s ta ł o tw o rem  i  ic h  fe tow ano  n a  sa lonach  do ta k  
niedaiw na.

Je d na  ty lko  m y ś l  dręczy, jedna  n ie p o k o i i  to 
czoło w y n io s łe  g łęboką  b ruzdę p rżeoryw a, oczy 
b ły sk ie m  g n ie w u  zapa la  i zn ow u ż  p ię ść  zac iska.

B o  w róc ić  trzeba do P o ls k i  z.a parę godzin .
—  C zyż  sądziłem , że ty lu  w  P o lsce  n ik c ze m n i

k ó w  s ię  z n a jd z ie ?  Iłsm .



Skandale bankowe
N ie  w iem y, co sp ow o d o w a ło  „Rzeczpospolitą," 

(m oże o sta tn ia  sc y sy e  a  e n d e k a m i czystej k rw i),  
że z a c zy n a  taż d ru k o w a ć  reswelacye o  „ B a n k u  
Icupieictwia p o lsk ie go ".

,W Nr. 56 'pisze mianowicie:
P is m o  n a sze  p rz y n io s ło  p rze d  trzem a  d n ia m i 

(w yd an ie  p o ra n n e  7. ś rod y ) w ia d o m o ść  n ie  t y lk o  
o 288 m ilionctw ym  in te re s ie  B a n k u  K u p ia o tw a  
P o lsk ie go  z  M . S. W o jsk ., a le  także o  n ie z n a n y m  
dotąd  450’ s illteno -w yin  in te re sie  k s n k u  tego z 
D. Ó. G. LiuMiffiu 

D. O. G. L u b l in  k u p i ł  z a g ra n ic zn e  to w a ry  spo 
żywca®, a  przeidewnzystikiem  m a rm o lad y , z a  450 
m iliom ów  m a re k  p o lsk ic h . In te re s  z rob io no  z 
R a n k ie m  Kupfeeifiwa p o lsk ie go , a  cena  m ia ła  
być za p ła co n a  w  m arkach, n ie m ie ck ich . A k r e d y 
tywę złożyłło D . O. G. L u M i a  n a t y c h m ia s t  w  B a n 
k u  K . P-, a  b a n k  tem w  sposób , n isz c zą c y  w a lu ta  
po lską, k u p a ł zs. tę su m ę  m a r k i  n ie m ie ck ie  w  
G d a ń sku .  Z a n im  to w a r  z z a g ra n ic y  p rzy sze d ł do  
G d ań ska , m a r k i  n ie m ie ck ie  iw s t o s u n k u  d o  m a r 
k i p o lsk ie j  p o sz ły  w  górę, a  B a n k  K .  P. l ic z y ł  
D. O. G. L u b e ls k ie m u  m a r k i  te o c zyw iśc ie  p o  
kuirisdie. w  dn iiu  zap ła ce n ia  to w a ru  d o staw com  za - 
gnanitciznymi, a  w ię c  zn a c zn ie  w yżej, a n iż e li  w  
c h w il i  z a w a rc ia  u m o w y . N a  sam ej o p e te cy i w a 
lu tow ej zarófeił B a n k  177 m il io n ó w  m a re k  p o l
sk ich . O p ró cz  te go  r n u s M  b y ć  oczyw iście, zn a c z 
n y  za ro b e k  n a  tow arze. U m o w ę  tę zaw arto  bez 
w ie d zy  i  z g o d y  N a jw . Iz b y  K o n t ro l i  P a ń s tw a  i  
Miniisitiei’S!t!wa S k a rb u .

Należy przypuszczać, że w ciągu dalszej roz
prawy nad gospodarką wojskową w komisjach 
połączonych wojskowej i  skarbowo-ibudiżetowei 
sprawa ta nie będzie pominięta.

A teraz zacytujemy interesujące uwagi na te
mat tego banku warszawskiego „Nas®ego Rob.", 
który pisze między innemi:

p. prezesa niedozwolonych spekulacji pisze 
się: minister.

Jakiem prawem posługuje się p. Stesło4 
wiraż tytułem ministra dla swoich prywa
tnych sprawi? Jakiem prawem wciąga Rząd 
przez awoją osobę do sprawek i machinacji 
torslkawych?"

Przegląd gospodarczy

O historyi powstania. „Banku kup. polskiego", 
który wyrósł z małej fem y we Lwowie, założo
nej pod naiawtą „Bank kupiecki", podaje powyż
sze źródło następujące szczegóły, przytoczywszy, 
że na czele owego lwowskiego banku stał 
Źmudizki, który sprzymierzył się nastąpna® u, b. 
kierownikiem fabryki podkarpackiej w Sanoku 
Zatcherem (co do którego „Nasz rob." notuje 
wersyę, jakoby nie był fachowcem, lecz miał 
niegdyś pracować w zawodzie kelnerskim):

„Ale oto powstała niepodległa i  zjedno
czona Rzeczpospolita, a z nią zaczęły wscho
dzić gwiazdy finansowe i bankowe. Kierow
nicy Banku Kupieckiego w lot zoryentowaii 
się w sytuacyi i przenieśli terem działalności 
do Warszawy. Nawiązali stosunki z ende
ckimi macherami wiainazawpkimf i  przy ich 
pomocy wcisnęli się do Puzaippu, który m. 
in. daieżył monopol w pośrednictwie dostawi 
mięsa dla wojska-. Wkrótce otrzymali od 
Puzappu monoipol na Małopolską w komis 
za cenę 1 proc. prowizyi od całego obrotu. 
Obrotny p. Zatcher dla Banku Kupieckiego 
potrafił wyrobić aż 5 proc. prowizji, w tem 
1  proc. dla „Ptuizappu".

To był -pderwtwiszy krok do zdobyćia trwa
łej podstawy dla działalności mi Warszawie"

P.p. Zmuidlzki i Zechter uzyskali od min. Wł. 
Grabskiego zgodę na odnośne przekształcenie 
iswojego banku mimio, iiż — jak ,,N. R.“ notuje — 
zachoiwianie się owej firmy już we Lwowie zgoła 
nie powinno było usposabiać do zaufania, Ale 
dyrektorzy „przystroili się -w piórka patryotycz-

Wląć.zynarodowa polityka na 
po zawarciu pokoju

Zawieszenie broni położyło kr.s_ 
panowała w czasie wojny w stosunkach Tt|*łt̂

idylli- jf;
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Roya-1 Dutch j Standard Oil. Znac®a uc 
lied Conft-rance" odraziu zmalało i ipo&a- rgj|#
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bowywania się jej stało się zbyteczne. ^ 
między tem-i trustami wybuchła na no®. ’ jii 
w formie bardziej ostrej, niż prawi
w listopadzie r- 19.18, jak sfew
Amerykanie postanowili uchylić się

KercW,-rerfea ją-
ża-zą-i,iii

f0>
dzeń „ In te ra łlie d  Cocferęance" i jeSjjr
w ią z a n ia  tego  o rgan u . Jednocześn ie  
w  S ta n a c h  Z jed n oczon ych  w s a e iM *
■ci d z ied z in ie  p rze m y s łu  naftowego, 
k o n tro lę  p a ń stw o w ą  i  sekw estry . Od
gospodarka wojenna w Stanach iWedn0̂ ^
dala się zbyteczną, nieaktualną: 1S
Londynie i Paryżu czyniono- usilne 
wspomniainiy organ nadal mógł istnieć. , 0st:f 
te nie odniosły jednak żadnego yerauiltaw ,» ^ij 
tocznie „ląiterallieci Petroleum Gonfer®n,c
kwidowamo ku radości obydwu końce : ,

towych, które po czteroletnim wypoczj^^^*' 
ttoej współpracy wszczęły z całym za»pa»e ' 
kę na nowo. . 0 ?

Tymczasem wraz z hasłami iniepodle?1. 
rodowej, jakie s coraz większą #’1
wać zaczęły na całym świecie, zrodziło.) ■
uleż hasło .niezależności w dziedzin! poi-
ftowej. Tutaj należałoby przypomnisc, iż

nia te niejednokrotnie przejawiały Ą V
wojną. We Francyi w 1303 r. uchwało®0 -gf
wprowadzenia monopolu naftowego, a
stanowiono wybudować w kraju « 8er8® .^ ff 
snych rafinery! W Anglii od r. 1908 i3
wyraźną politykę protekcyjną w

u d e ls k ic h  i  m . in. rnV

,W jednym z k&łenldtasy na rok 1921 w o- 
głosaeuiu na całą kolumnę Banku Kupśe- 
cttwia Polskiego podany jest spis członków 
Rady Naidizonszej tego Banku. Otto skład jej 
prezydyum (cytujemy dosłowni© według 0- 
głosraenia): Prezes: Dr. Władysław Stesło- 
wiioz, Minister. I. Wiceprezes: Bogusław 
Herse, prezes Stow. kupców polskich w War 
szaiwłe. II. Wiceprezes: Antoni Woliński, ku
piec, właściciel dóbi’ w Sanoku. III. Wice
prezes (honorowy): Maksymilian Nowak, 
Prezydent „Broadway Finance Corporation", 
Buffalo, N. Y. Sekretarz: iinż. Sosnowski Jó
zef, przemysłowiec, Warszawka. Zastępca se- 
kratariza: Dr Ludrwiik Wewiórski1, ‘właściciel 
apteki we Lwowie.

Uderzai w tern ogłoszeniu prziedelwszyst- 
kiera niesłychany, niepraiktykowany nigdzie 
w  krajach kulturalnych s9poaM5fl3 reklamy. Nie 
tylko umiesacza się naawiako członka rady 
w ogłoszeniach, ale dla skaip.tawania łatwo- 
wieę-nych i ułatwiania sobie za paraiwanom

n e “ i  d o b ra li .sobie n a  trzec iego  b. p o m o c n ik a
buchaltera M-asaiafetetwficm, endeka. Jak widzi
my z tych szczegkłów dla braku .miejsca .wybra
nych z dłużsizych wywodów, ludzie i firmy, łu
piące skarb, podkopujące naszą walutę, umieją 
sobie zawsze utorować 'drogę do „wieiłkiego ołta
rza" i trzeba dłuższego czasu, ażeby ktoś z boku 
stojący ich zdemaskował. W  tym wypadku pier
wszy zdjął publicznie pokrywą z kotła aferzy- 

. stow bankowych jeden z organów prasy („Na
ród").

przedsiębiorstw angielskich i  m. in. 
gnspy. Shella. Również i w Niemczach 
1911 usiłowano wprowadzić monopol _ 13‘ 
lecz bez skutku. Po sawiessosiiu twotó ® ^  
njezjatleżnia się ód koncernów światowy) 
zło w  interesowanych krajach iw-iększy
niż prae-d wojną. W r. 1919 projekt “WP5 ^  
rda monopolu naftowego aostał
Izbie francuskiej i odrazu spotkał sic
sprżraeiwem ze strony praedstAwioioU 
Oil‘u. O/pozycya Standard‘u aosifcal® 
przez niektórych importerów tenicusim p o rte ió w  

ie zo£
w e W ło sze ch  ■ O r la h d o
ten sposób znaaanie została

wystąpił z iPr

KINOTEATR „SZTUKA1*, uiica św. lassa L.
Noweść! Tylko kilka dni. O d  w$@rl£83 1 « g o  m a r c a  Film włoski.twm m  naibardziei sensacyjny film sezonu! ^ „\t

wtorku i-g o  mm  ca fesr,
najbardziej sensacyjny film sezonu! f  
(Zdobycz) wielki dramat cyrkowy w 6-® j4e«łf' 
z cyklu  słynnych obrazów  M is te r y iS łH  8 •

W ystęp  najlepszych akrobatek  i akrobatów , nadzw ycza jna tresura lw ów , ty g rysów  i  panter —  w idow iska  ;c^0io'?aJL, 
wstrząsające sceny jak  upadek z liny, rozszarpanie artystkę przez d zik ie  bestje, ucieczka lw ó w  z k la tek  » I  88iBW ’ 
na tychże w  zaludn ionych  ulicach Rzym u i  w ie le  innych  senz. scen. Ponadto znakom ita kom edya  KafOŚei. r‘4

P R Z E C Ł A W  S M O L I K  
(C Z E S Ł A W  W R C C K U

S^eśc lat na Dalekim 
W s c h o d z ie57

(W sp o m m e n ia  J e ń c a  z  n ie w o li ro sy jsk ie j)

Trzeciego clnia ddi wtyjasfidu z Dajren — znale
źliśmy się u wejścia do priaeślicznoj przystani 
japońskiej Nagasaki. Wjeżdżaliśmy do portu, 
mijając po drodze kiilkanaście skalistych wyss- 
■pek, starczących samotnie wśród otwartego mo
rza. Tu i  ówidizie w Cichych, nagle odkrywają
cych się psnzed naszemi oczyma zatoczkach ko
łysały się lekko na falach maleńkie łupinki ja
pońskich łodiżi rybaokłch, których cało flotyie 
mijrailiiśmy dziś na otwartem morzu, zbliżając 
się ku japońskim, wybraieżom. Przystań otoczona 
wkoło pierścieniom malowniczych, niowysokich 
wzgórz, pokrytych szmaragidlorwą świeżą, zielc- 
n5ą -p<H uprawiniyćh, ogrodów i gajów nłewyso- 
kiich drzaw cytrymowych, pomarańczowych, mi- 
gdaloiw!ych, wiśniowych, eukaliiptusów, laurów 
dtp. Niestety, kwiaty z drzew już opadły, te kwia
ty twSiśni, pomarańcz i  migdałów, pokrywających 
w macreiu niby śniegiem cale miasta i wsie w Ja
ponii, kwiaty, opiewane przez japońskich poe- 
ifiówt, uwiiiecanione iw ślicznych jiaipońsikich drze- 
woryfiach, haftowane n-a jediwiabiu, inkrustowa- 
o® w lakach, malowano n-a porcelanie... W cza
sie, w' którym wypadło nam bawić w Japonii, już 
żyłko tą świeżą zielenią o setkach odcieni mo
gliśmy radować nasze oczy, nawykłe do sybe

ryjskich długich zim i do jałowych stepów, 
"wśród których każdy rok spędzony wydłuża się 
dla niejednego z nas w wiieozność... Co za kon
trast między tem, co pozostało poza nami na 
wybrzeżach Azyi — jeszcze trzy dni temu, a tern, 
co odkryło sio przed naszomi oczyma w Naga- 
salki! W  Dajren przeeauwaki' się zaledWiie koniec 
zimy i  budzącą się wiosnę; tutaj wiosna już 
saaudła swą białą, kwietną krasę, i gotowała się 
ustąpić wnet miejsca złocistemu latu. Na razie 
j-edńak zieleń miała tu jeszcze świeżość wiosen
ną,, a słońce przyzywaio nas i -radowało — po
mimo naszych grubych syberyjskich mundurów 
z szarego sukna,., Nagasaki nie należy do naj- 
'więksizych świastowych portów handlowych na 
. Dalekim Wochodzie. O tyle właśnie łaskawszym 
okazał się los dla tych z nas, co nie byli spra
gnieni światowego zgiełku, lecz co pragnęli w i
dzieć i posnąć Japonię...

I dość nam było wyjść poza obręb tych kilku
ulic, które przy tykały bezpośrednio do portu, za
budowanych po europejsku, to znarazy: bezbar-
umie, szaro i  sztywnie, — ażeby się znaleśe wśród
obcego dla nas świata, w którym -potrzeby i na- 
wyknienia łudzicie są na podaSw proste i  niewy
szukane, a obcowanie ® przyrodę, rpa wszystkie
cechy codziennej potrzeby, szczerości i zadziwia
jącego poczucia piękna. Miasto ątopina się tara
sami po stokach wzgórz, okałających port; mia
sto — czyli sieć wąskich i. krętych uliczek, prze
rywanych spadkami lub wzniesieniami, ujętymi 
w dziesiątki, a to i solki, prostych kamiennych 
schodów.'Uliczki te biegną wśród maleńkich
drewnianych clomków bez drzwi i okien, w któ
rych okna 'zastopują, diownione kraty, a drzwi

■a t a ^ f 7
—  ro z su w a ją c a  się  część śc ia ny . C a l®80 vSioO-̂ ‘ 
dom k.u, często z  rjiiakiem p iąte itkien i L  MU**'
tym  d re w n ia n ą  k ra tą  ga n e czk ie m  b a r^ 'y
tn.ej 
zielonym

lub jasno orzechoiwej, z dachem 
nym lub czerwonym, o brzegach _

jp i? '
g-iO'

tych ku górze, o narożnikach zakończ^f^uó*'
wami ptaków", skrzydlatych gryfóiw 1

de-o-h
l'Oilvu> w , & i\ : i  o y  alłcu \,y  lu j. ^ 'x $  x u1 v»

zielonego otoczenia pomaa afl cZyibwśród „  ,
migdiałmyych lub iwsiśniowych drzew-ek, 
przedziwnie artystyczna i skończenie 
no wrażenie. A ludzie w Łych domkach^-- ĝ o-
diobni, niż rośli, o oliwkowych twaorz^0̂  ^  1) 
śnych, czarnych oczach i czarnych wło-j1 1
ciemnych, wiaoraystych „kimonach" ni?̂ y pfZT 
chłopcy, w banwnycli, wesołych — k0^ -2 twa 
stale oliwkoiwtejj cerze mężczyzn i rysach ^ © 1  
rzy grubych, odfbija dziwnie biatoróżew^j ̂ 5110. 
porcelanowa cera kobiet, i  rysy twarzy * g 
miękkie i wytiwiorae. BrSaz otwarte Pra •
‘wszystkich domteach g łów #  wejście evtc°'
łem niądystołaiy wzrok „cywśUiz»wa" £® ^exa&- 
I>ejeżyka" w głąb ich wnętrza... Mebli tai invC3i
N a  b ia ły c h  m a ta ch  z ryżaw e j sloany, u

na niepokalanie czystej, błyszczącej
,dzc0»

sie d z i ro d z in a  z podw in ię tem a p o d  sieb ie  ^ igwa-
Wokoło niskich, niewiełkch ótolic^o^ ’̂ óziĄ, *'
.wrionych m a ie m i porce laarow enń Ajpft»o
c za rk a m i.  U  w e jśc ia  s to ją  rzędem  
sa n d a ły ;  do wnotreia ja p o ń sk ie g o  n i  ~ .

W z^ ,sZ0nikt iv saadateich ni w butach na®
względu na porę roku. Uśmiechnięci^ * prz-ę* 
nadzwyczajnie uprzejmi i ja&gdyby _P* ̂
cież ludzie ci czynili na m n i e  wrasen.io 
cy, która - intryguje i  budzi chęć by 1® ̂  
knać... o "  c"

■nr
n.)-



la się podohr ^°5LOpolu Hufcowego. wytiBwy- 
2aPobiedz Standard Cii, pragnie
dł, iż i >I+3 Łe? iu .t&®° 'BMwoęĄń, rngro- 
*aopatrvwB«i« .• ‘*foZł,a‘tvic Włochy możności 
^osowaso rh -4**-* :aâ “- PoiObn© groźby wy
ry zgłosił 2-mTa !ex. po<ł * * * 9 ®  B ra ta n iu ,  fctó- 
T®P0lu naito Wprowaó®<mia w Rumunii mo-
«S ta a d a rr  k R S" P°lu  ̂ t0?\®g0 .,w  d z fe d S

bea r^  pó^ ific  ̂ zapasów

siuii-e (proctuł

w«nocc ił &mfx̂ '£r ny 1 riafty 1 :w im SF3*6* 
% .tu .  ..Standard *0 ’’“ tóa eUTOP ® ^ k k h  rjTOkaćh
cic
r,lałtowvch tw1 r!t?ten',y zlikwidowania iteteresów

1“ przetsiwstewił się wr&sz-

taja% urnowa ^  i na Ukminfe, oraz mwatrl
Beriiujg k+A 2 R®ichswirfc3chattaiiaiist«rium w 
jenmica) tr®̂ 5 dotychczas okryta jest ta-
$&cić za* Ut-0̂ 0 ^doeik Rzesza eobowifaafta się 
*y. 4yktoiw.n̂ rc2aaą' ^  4 sprzedaną ,naftę ce- 
Oii Uizrskai . Prooz Staa-dhrd 04®. StanndaM 
Niemiecn.ft P,erw8EeÓ8two w zaopatrywaniu 
cSólriejf0 i   ̂/ b®'zynę w ciągu Jat 10. (74 proc, 
2yny). \y ^Powebo-wattida. nafty i 00 proc. ben- 
w Njejuy, ^  spcsób ■wprowadzenie jjłpfWpoJu 
Standard on Sta*& nurazia niemożŁiiwe, «sad 
na tervło», zaP~w,n.ił sobie monopol prywatny 

W w T-lra Nie®iec.
^wtch w BtWi,e6,stwie do Standard Oil, Royal 
canyck za T Unitu * )  ton den,cyi nTotnupo-ltety- 
Barskim ' wteresowaRiych rządów okazał się

nae bałss^e wa zamiar
gO, p ' a Wc \V,f nc*7,r-i -l. T-wninnirwirtin m iOriw^-yal D u tellmowę, '-^T jJ,UŁ(;b •zaiwa-rł z rzą Ism włoskimi u- 
cjtorn pi«z,=2 JP̂  ^bowiąział się dostarczać Wio-
15)19 ®2&reg  lat p rze tw ory  na ftow e ,
cuakig ' '  ° uich zaproponował rządowi 
tru®t ten ..f3̂ '*1510̂  urno- r, 
twoi-j. ^opatrywałhy Fra
(Prot- narto*Y

W r. 
fran-

ia mocy której 
ancyę 'w ropę i prze-

jpozy,cv,' ,v<3’ szczególnie w  oleje ofpatowe. — 
^artou w' f  ^y'la i uz uozy-niiona rządowi 
^ai trane,1')., . )̂- Nadto Royal Duteh źaofiajm- 
^ęczty w, ®wemu miinisterstw^u skarbu 6 mie- 
&tale je3f ,yt ba 8 proc/, który j©s®e®e obecnie 
^resaedg j° ‘*a»w4aaiy i przekracza 800 mii- fr. 
gcia 7 *wya3 Dutch wyrami! gotowość jprźjrj- 

'm? ĉ  ^bictisklemu przemysłowi na- 
Potrzejjj,' Udając do dyspozycyi jego w-szolkie 
dolutjj * ^Pządwinia i śi*oc!dvi technicme. Fo- 
^ u p r a w i a  Boyal Dutch wssględem 
glo-p^!^?dzy innemi zawarł <m umowę z An- 
s!arczać n d  Co, w Irtórej znlK!iwją,ziai się do- 
Sielski^ l?5? do r. 19513. Łącznie z rządem an- 
^tizn ę0 Dutch utworzył Turkisli Petro-
się Podsp r° przedsiębiorstwo miało stać 
^^opotB^? d'Ia oipiSntowawi-a (pól maftowych w 
skie, Co (rxd kapitały augiclsko francu-

przedmiotem pcirtraktącyi między 
tutcb ncya w  ^a,ri: Kamo. Wreszcie Royal
Ba P a W -K 1’® 1 baftę adminfotra.cyi angielskiej 
(Pffswadzi ^  flotv. Kiedy wiąc Standard Oil

walkę z samiaranid poszczo- 
wprowadzenia monopoli pań- 

łhPttopoji ’ ^°yał Dutch godzi się z  istnieniem 
* fosŁcy '^ '^a się utrwalić przyjazne stosunki 
s^-aa i û - m i  państwami, aźczególnie z pań-

M  w w ® * 7- 
^lefistwa*3̂ 4 ? powyższych wywodów, przed-
P°lityki i 1 ^0jrc4a ’w dziedzinie międizynasrodowej
^ e c j ^ py,aJf“° :Wei sprowadzają się głóWąiie do
lEd a śt 7 ?*w’ bbęday państwami Europejskie-
hia rn o ^ ,edn.» c®yłl Stamdami Oil Comp. Dąże-
tov'ane ^Polistycizne państw europejskich dyk-
IPrze\Vao,.^jw łaśnie chęcią usdiezahjźnieffća się  o d
^^staie z ic4n. w  daiedzinie naftowej. —

kigrt ?yfcâ '®. ozy owe umteależnimie doj-
Yvośd .j a^kolwiek do skutku. Narazie możli-
l®uri da®,..1-  mo4e Być przewidzi-ma. Świadczą o

has+ępujące:
? nts‘y . B o^a rde  e u rop e jsk ich  p a ń stw  E n -  

s,'atnjcu v dziedzin ie  p ro d u k tó w  n a fto w ych  w  o- 
k5$7.ooo ,aześciut m ie sią ca ch  w o jn y  w y n o s iło  
5 %  ł ®Q, d la  przewieiziiertM k tó ry c h  potrac- 
5V r , i 9jn az ° po je m n o śc i 11.800 tys. ton. —  
U  m 3|' , zapotrzebow anie  ty c h  k ra jó w  w yn jo s ło  
Był toiń,-011, a  d la  p rzew iez ien ia  ic h  w ym agam y. 
^ aiJ'ie te ł ?  P° ien ino śc i 6 mifl. ton. Zapotrzebo- 
®dł ^  -j) E u r o p y  m oże h y c  o szacow ane  n a  25 
lJ°kryć ‘ (^ m u n ia , P o ls k a  i  K a u k a z  są  w  stan ie  
' Vahia, d ro b n ą  cześć tego zapertrzefco-
BęćSjg n °^nxy w ię c  k o n ty n g e n s  n a f ty  E u ro p a  
Czuych ^ r f Slał:a sp ro w ad zać  z k ra jó w  aaoceani- 

pj °tychczag E u r o p a  sp row ad za ła  ropę 
’.dQtea-au- j  "E  ®(aftowe p rzew ażn ie  z A m e ry k i.  
■ż w  P e tro leu m  Confereoce” stw ie rd z iła ,

u n k ^ 1"  w ° in y  87 i p ó ł proc. zapotrzehow a- 
nidad St. Zjednoczone, M e k s y k  i  T r y .
8?k 0ęyfi ^ Pyoe. za ledw ie  —  A n g lia ,  a  w ł& śtów ie  
trzyinjj ’c* żawleszeniiu b ro n i stosunek ten u- 
îedzi.n--8'16 rjadaE W y n ik a  z tego. iż Europa w 

j * , ' 11, Produkcyi mtaftowej całkowicie jsale- 
4?ie zjóp-01, ArMi>yki. W  części zależność ta bę- 

zona, prze* porottumienle naftowe a;n- 
'Vycli w n -w sPra'V!dc eksploatacyi pól nafto- 

* 5 Mezopotamii. Rurodą.ed, które

mają być przeprowadzone z tych terenów do por
tów syryjskich, niewątpliwi® w maezoym stopniu 
osłabią wpływy Standard Oił Ceampaicy w  Euro
pie. W  związku z  temi planami staje się zrccu- 
miaie znaczenie polityczne ponjanmieuią angiel
sko-francuskiego w S m  Remo, które j«st nieja
ko intermezzem do preysslcj kampanii państw 
europejskich przeciw wssechwłaćtefcwu uaftewe- 
rau Stanów Zjednoczonych, ptfsśecfw ich impe- 
ryalisamowi i zachłanności. Europa gis jńż 
zbroi, już organizuje, lecz mimo to całkowite 
uniezależnienie się od St. Z.jeclnocżcfn.rch praw
dopodobnie o j*  prędko na&tępi, h ,  P -

(„Kur. Polski").

Z TEATRU
Teatr Nowości: „Misska jhagnat”, operetka w  3 

akiach K .  Bukónji, muzyka A. S-zirmaja
Kto pragnie %v tych ciężkich czasach uśmiać 

się i bezmyślnie spędzić taiży godzany, niechaj 
spieszy na Miszfeę magnata. Oczywista, nie zm j- 
dzfe w  tej operetce wykwintnego ironią. ps«epó- 
jonego dowcipu, jsnajcMe się w  atmosferze na
wet wadgarnsj, a jednak sytuaeye duamatyezne 
pobudzą go do zdrowego humoru. Czyż nie bę
dziemy się śmiać wszyscy „demokratycznie** gdy 
dr/Tóch hraiMów znajdzie się w baliach napsłriio- 
nych wodą? Czyż nie będą się cieszyć wszyscy, 
gdy parohas stajenny praćmierei się w  hrabiego? 
Gdy stajnię zamieni na salony hrahskid? —. 
W  ezomże leży tajemnica powodzenia „Dobrże 
skrojonego fraka**? A  pnzacież sytuacya drama- 
tycanm- w  „Miseee magnacie** jest ta sama. a na
wet o tyle skrajniejsza, o ile różni się psych® 
sprytnego czeladnika krawieckiego we „Fraku 
dobrze skrojonym" od psyche koniopuea. Muzy
ka w  tej operetce doskonale dobrana to jmaesy, 
jest be® żadnego znaesenia. „Coś tam grają i  
śpiewają" — nie słuchamy tego.eo, byleby imiży- 
caka brzęczała.

Na piań pierwszy wysunęła się Rótóa kńehar- 
fca p. Czernekównej. Tyle iemporame-Uitu j  wr-o 
óteouego komizmu wtłoczyła p. Czamakówm w 
Rózię, że budziła szczery i  niekłamany zachwyt 
na widowni. Naokoło slysaalo się: „ach jaka 
słodka" — „a siisses Madei** — „zachętycająca** 
i  t. d. Osobiście .podziwiam kreacyę p. Caarnekó- 
^łnej aa szczerość i bezpośredniość typu jaki 
stworzyła.

Po kilku latach preeawy podadwia-liśmy p. Stef. 
Turskiego aa kreacyę tytułową. P. Turski umiał 
być umiarkowanym staj.«naym - hrabią, a sże- 
reg ka.pM.uych własnych powiedzeń okrasdł 
humorem postać Miszki, *

Pan La.tajner-Laj-«ćński i  E. Pilarski jako lo- 
welasi dzielnie seikundonsali tamtej parze i roź~ 
hawiaili widownię. Sentyment reprezentowali p. 
Krajewska i p. Remtn umiarkowani w  sosnach 
sentymentalnych. Hucko® okła®ki zhiaradi sa 
piękny śjp̂ ew.

jedymia p. Kotuliński nie wyaysltał dobrej m i  
sekretarza Starho-fa,

Całość przedistawienia a  pomysłowema ewólu. 
cyami i tańcami p. Nellego ssła jak zawsze w te
atrze Nowości składnie i w odporaiŁedniam tem
pie. Operetka ma zapewnione powodzenie, Dysy- 
gował jak zawsze wybornie p. Walewski.

’b , B .

Z sali sądowej
Kraków, 3 marca. 

Szpieg ezeskś przed sądem
Na ławie oskarżonych sądu wojskowego w Kra

kowie zasiadł 23-letni Karol Kobai, słuchacz A* 
bademii handlowej w Budapeszcie, urodzony 
v : Presz-burgu. Akt oskarżenia zarzuca Kobalo- 
wi, że będąc na usługach rządu czeskiego, za
opatrzony w dokument wystawiony przez’defen- 
zywę czeską, przekroczył w grudniu 192Ó roku 
granicę państwa polskiego z  zamiarem szpiego
wania rozlokowania wojsk polskich na* linii 
Lwów-Kraków, oraz zbadania nastroju ludności 
w Malopoisee.

S zeznań oskarżonego wynika, że pozostawał 
on w służbie rządu czeskiego. Początkowo dzia
ła® w charakterze szpiega ha Węgrzech, później 
jednak wysiano go do Poiski. Działalnością szpic 
gowską kierował major wojsk czeskich Polotika. 
Oskarżony twierdzi wprawdzie, że tylko z  braku 
funduszów do tycia pozostawał w służbie cze
skiej, a raporty przesyłał fałszywe. Wkoócu o -  
świadczył, że przed aresztowaniem go chciał 

sh :fty szpiegowskiej zaniechać i p r z y b y ł  do Pol

ski w grudniu dlatego, by wstąpić do rzekomo 
formującego się legionu słowackiego przeciw 
Czechom. Świadkowie jednak wezwani do roz
prawy obalili obron© Kohali, wykazując jego 
działalność szpiegowską.

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie ska
żał Kohala na 3 lata ciężkiego więzienia.

O morderstwo rabunkowe 
Przed sądem wojskowym odbyła się wczoraj 

rozprawa przeciw Franciszkowi Czui!, kanonie • 
rowi B  p. a. c, w Krakowie, oskarżonemu o mor
derstw© rabunkowe i dezercyę.

Według aktu oskarżenia dopuścił się Czuja 
6 kwietnia ab. v. morderstwa rabunkowego aa 
osobie H. Scbmaiholza z Borzęcina, któremu po 
samordowaniu zrabował 8800 mk. Napadu ra- 
sunkowego dokonał Czuja na drodze* między 
Radłowem s Borzęcinem. Nadto oskarżony jest 
Czuja © dezercyę z frontu.

Czuja w obawie przed ogłoszonymi wówczas 
sądami doraźnymi, udał się do Lwowa, gdzie 
ukrywająe dezercyę, zgłosi! się na ochotnika 
do wojska. Ze służby wojskowej z powoda po
danej małej ilości lat został jednak zwolniony. 
Otrzymał natomiast dokument zwolnienia od 
dalszej służbie wojskowej.

Na rozprawie Czaja morderstwa zaprzecza. 
Po naradzie, trybunał dia braku istotnych dowo
dów winy uwolnił Czuję od zarzuconej mu zbro
dni morderstwa rabunkowego, skazał go nato
miast za dezercyę na 3 lata ciężkiego więzienia. 

Rozprawie przewodniczył major dr Gizińsłri.

K R O M K A
Kraków, 3 marca.

Kraków na plebiscyt górnośląski
„Wesela krsjfcwsMe*. Dzisiejszy dzień zbiórki 

górnośląskiej z powodu zakreślenia go na sze
roką skalę, będzie wielką manifesłacyą społe
czeństwa krakowskiego, które w pełni jest świa
dome doniosłego znaczenia narodowego sprawy 
górnośląskiej. Koncerty muzyk wojskowych i gi
mnazjalnych, zwolnienie młodzieży o d  nauki, 
wesele krakowskie artystów wszystkich teatrów 
oraz inne niespodzianki, przygotowane prżos 
komitet artystów, przyczynią się niewątpliwie 
do powodzenia patryotycznej zbiórki.

Keaeerfy muzyk wojskeziysh. W  dzisiejszej ma- 
aifestacyi wezmą udział dwie orkiestry wojsko
we, Z których jedna da koncert na Rynkń przed 
główną strażnicą wojskową od goaz. 11 do i  
w południe i od 4 do 6 po południc, druga zaś 
orkiestra przeciągać będzie ulicami miasta od. 
godz. 9— 11 przed południem. Niezależnie od 
tego grać będą orkiestry młodzieży szkolnej* 
Orkicątra funkeyonaryuszy tramwajowych da 
koncert przed gmachem magistratu od 10 do ! ł :1/a 
przed południem. Przed koncertem zaś i po kon
cercie grać będzie po ulicach miasta.

Zi@mia dla żołnierzy
W  związku z wykonaniem ustawy sejmowej 

z  17 grudnia 1920 o nadaniu ziemi żołnierzom 
rozpoczęty władze wojskowe DOG Kraków prace 
rejestracyjne i kwalifikacyjne dla uprawnionych 
po temu żołnierzy zarówno służących czynnie, 
jak zdemobilizowanych (bezterminowo urlopo
wanych inwalidów). Wyjaśnień w kwestyi -wy
maganych ustawą warunków do otrzymania 
bezpłatnego iub opłatnego nadziału ziemi może 
udzielić każda najbliższa władza wojskowa. Koł
nierze służący obecnie czynnie wnoszą swe po
dania drogą służbową przez przynależne od
działy, mieszkający zaś na obszarze DOG Kra
ków żołnierze zdemobilizowani, bezterminowo 
urlopowani i inwalidzi wnoszą swe podania, 
uwzględniające następujące dane: 1) nazwisko 
i imię, 2) etopień wojskowy, 3) ochotnik czy 
poborowy lub inwalida, 4) zawód cywilny, Ś )  
wykształcenie cywihje, 6) stosunki rodzinne, 
7) ranny, 8) czas służby ,w W P na froncie i poza 
frontem i gdzie (ewent. w b, armiach zabor
czych), 9) odznaczenia za służbę w WP, 10) ilość 
posiadanej obecnie ziemi i gdzie, 11) ilość po
siadanej gotówki, kapitała lub inwentarza ży
wego i martwego, 12) czy chce otrzymać osadą 
na "kresach wschodnich, 18) czy jako gospodar
stwo samodzielne lub zbiorowe, 14.) stały adres — 
w drodze przez przynależne starostwo (sia mia
sta Krakowa magistrat) do dowództwa okręgu 
jjenCralnego w Krakowie, referat dia osadnictwa 
żołnierskiego. Zakwalifikowani© i .ewent. prży* 
osdeleoi© nadziała ziemi zostanie tym petentom 
zakomunikowane w drodze przez przynależne 
pcw. kous. n z n p .
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Wieczór ęzwarikowy w  b ieżącym  ty g o d n iu  n ie  
odbędzie się  z  p ow oda  zajęcia sa li koncertow ej 
na zebran ie  partyine.

Odczyt. W e  w torek  8  b. m. odbędzie  się  
w  „Z jednoczen ia  o gó iao -zaw odow em  inte ligee- 
eyi pracującej* (D u n a je w sk ie go  5, I i  p.) odczyt 
red. E . H aeekera  p. t. „Z agad n ien ia  o rga n iza c y i 
p racy  w  dob ie  dzisiejszej*. P oczątek  o godz. 7 
w ieczór. D la  c z ło n kó w  i z a p ro s z o n y m  przez 
n ich go śc i w stęp  w o ln y.

M a g is t ra c k a  go spod f rka. O d  jedngo  z naszych, 
sta łych  abonentów  o trzym u je m y  następu jące  u- 
w ag i: B r u k i  m ia s ta  Krakowa., piz-eiz k tó re  w  
c ią gu  o sta tn ich  la t  w o jn y  p-.cs ? /a liło  s ię  ty le  
w ojska, m u s ia ły  u led z  wie&aeTnm zn iszczen iu , 
a z b ra k u  fu n d u szó w  j m a te rya luw  w ie lk iem u 
zan iedbaniu. S ły sz e l iśm y  p rze d  n ie d a w n y m  
czasem, ż s  m ia sto  pob ierać będzie stale roczne, 
dość w y so k ie  o p ła ty  od  w sze la k ich  pojazdów , 
k u r su ją c y c h  po m ieście. O p ła ty  te m ia ły  być 
użyte n a  nap raw ę  b ru kó w . T ym cza sem  o r a p r a -  
w ie nde n ia  słychać. B ru k i,  a -v szczegó lno śc i 
asfa lty, są  w  zupe łn ie  o p ła k a n y m  stanie. N a jg o 
rzej p rze d staw ia  się o d c in e k  o k o ło  plant, bie
gn ący  od  R o n d la  i b ra m y  F lo ryań ak ie j k u  ul. 
K o p e rn ika , W  ul. P o to ck ie g o  s ą  w yboje  m i k i l 
ka  m etrów . C o ra z  tc w ięcej się p ow ię k sza ją  pod 
ko łam i au tom ob ilów , szczególn ie  c iężarow ych , —  
W yb o je  takie sp o ty k a  się  co k i lk a  k ro kó w . A le  
to jeszcze nic. N a jc ie k a w szy  jest je d n ak  sp o 
sób la ta n ia  ty c h  d z iu r  p rze z  orasz m a g is t ra t  
N a g ro m a d z ił  gd z ie ś  raaigisferast z d a w n ie jsz y c h  
czasów  ła ty  asfaltowe, k tó re  zdziisrano  p rz y  n a 
p raw ie  b ru ków . L a t y  te łam ie  w  d robne  k a w a ł
k i i  z a syp u je  niemi wyboje. W  c ią g u  k i l k u  d n i 
przejeżdżające w o zy  ciężarowe ro zb ija ją  te k a 
w a ły  » a  d ro b n y  pył, a w  c ią g u  k i l k u  d n i de szcz  
p rze m ien ia  ten m ia ł  w  błoto, w  k tó ry m  zno w u  
grzę zną  przejeżdżające w ozy. A  kon iec  tej całej 
bistoaryi: znow u  za  k i l k a  d n i jedtee w o zy  m a
g is tra c k ie  zajeżdżają po b ło to  z tego  sp ro sz k o 
w anego asfa ltu , a  inne  p rz y w o żą  św ieżo  łam a
n y  asfalt. I  z n o w u  da  capo aJ fine. —  M o że h y  
prześw ietny, m a g is t ra t  zachc ia ł ten ge n ia ln y  p o 
m y s ł wyrzuca/nic p ien ięd zy  p rze z  o k n o  opa ten 
tow ać?

Z  teatru im. J. Słow ackiego, D z isia j po  ra z  4 0  
„ O r lą tk o *  z p. B ia łk o w sk im . W y b o rn a  k o m e d y a  
F le r s ’a  i O ro is s e fa  „ P o w ró t*  g ra n a  będzie  w  so 
botę, w  n iedzie lę  i 3  ra z y  w  p rz y s z ły m  ty g o 
dn iu . Z go d n ie  z zapow iedzią  p rzygo tow u je  teati 
J. S ło w a ck ie g o  jedno z  w ie lk ich  dzie ł Szek sp ira . 
B ę d z ie m  n im  „H am let*, n ie g ra n y  od  7  lat, D o  
w y k o n a n ia  ro li tytułow ej p o zy ska ła  d y re ke ya  
up am ię tn ionego  św ie tn ym  w  niej su kce sem  ua  
scen ie  k ra k o w sk ie j  jednego  z na jznakom itszych , 
p o lsk ic h  a rty stó w  d ram a tyczn ych  p. K a ro la  
A d w entow icza . P rócz  a rcyd z ie ła  S z e k sp ira  g ra ć  
będzie  p. A d w e n to w icz  także  w  k ilk u  in n y c h  
sztukach, objętych  te go ro czn ym  p rogram em .

Z Teatru Fowszsciinego. W o b e c  pow odzen ia  
najśw ieższej nowości operetkow ej „Bohate ra  k a u 
k a s k ie g o "  N edha ia , u tw ó r teu g r a n y  będzie  
w  tym ty g o d n iu  dz iś i w  sobotę  w ieczór. Ś l i 
czna  o  zakroju operowym muzyka i  daleka od  
płytkości dzisiejszych operetek  treść zapew n ią  
„Bohate row i kaukaskiemu* d łu g o t rw a ły  żyw o t 
n a  deskach naszego teatru. Z e sp ó ł d ram atyczny , 
k tó ry  na zaproszenie kom ite tu  p o lsk ie go  d ra g i 
już raz byi z-wyciorowym rep e rtua rem  w  C ie 
szyn ie , przygotowuje d o sko n a łą  ko m e d yę  F re d ry -
syna , miano wic. e „ W ie lk ie  b ractw o*. P re m ie ra
w przyszłym tygodniu.

O peretka  ke m ikćw . Dziś i codzienn ie  eto sob o 
ty  w łą czn ie  teUszkn, m agn a t*, w k tó ry m  rekord - 
śm ie c h u  w yw o łu ją  'zn akom itą  g r ą  i  h u m o re m  
P’I>. G z^ rneków n*, T u r sk i.  La-tajner, E . P i la r s k i  
w  teatrze N ow ośc i,

R a  dochód  sędz iw ego  lite ra ta  u rzą d za  k ra k o w -  
sk, Z w ią ze k  lite ra tów  w  n iedzie le  o  godz. 8 w ie 
czór w  D o m u  a rty stów  'p la c  św. D u ch a )  „ W ie 
czór au to rów ". W e z u ią  w  n im  o sob isty  ud z ia ł 
n a stę p u ją cy  k ra k o w sc y  lite raci: Józef F lach , 
E m il  H aecker, E d w a rd  Le szczyń sk i,  E w a  Ł u s k i -  
na- J a n  P ie trzyck i,  M a r y s a  S z y jk o  raki, A n t o s i  
W a ś k o w s k i  i  E d m u n d  Zeehenter.

U n iw e rsy te t  L u d o w y  im . A . M ic k ie w ic z a .  
Z b io ro w e  lekcy©  ję zyków  fran cu sk ie go , a n g ie l
sk ie g o  i  n ie m ie c k ie g o  o d b yw a ć  się  będą od  1 
m arca  d la  każde j g r u p y  2 ra z y  tygodn iow o, o- 
p ia ta  m iesięczna. 200 m a rek . Z g ło sze n ia  p rz y j 
m u je  sekrątarysifc (ul. Z w ie rz y n ie c k a  14) co
d z ie n n ie  od  godz. 6 do 8 w ieczorem .

W p is y  n a  d ru g ie  pó łrocze  s. szk. 1®20 21 w  A« 
k a d e m li sz tu k  p -ę kn y s ls  w  K ra k o w ie  rozpoczę ły  
Bią d n ia  1 m a rca  br., n a u k a  z&ś n a  w szystk ich , 
k u r s a c h  rozpoczn ie  się  14 m a rc a  . N c A o w stę p u -  
ją c y  k a n d y d a c i i k a n d y d a t k i  n a  u c zn iów  A k a d e 
m i i  m a ją  najda le j do 5 m a rc a  w n ie ść  p isem ne  
podan ia , poczem  poddać  się  e g za m in o w i w stę 
p n e m u , k tó ry  rozpoczn ie  się  7 m a rca  i  trw ać  bę- 
dziia d o  12 m a rc a  w łączn ie. B liż s z y c h  w a ru n k ó w

p rzy ję c ia  ud z ie li se k re ta ry a i a k a d e m ii w  godz i
n a c h  u rzę d o w ych  codz ienn ie  p rze dpo łu dn iem .

Dwie noce artystów  warszawskicH (noce p ie śn i 
i  h u m o ru ) odbęd ą  s ię  w  Bągate li w  sobotę 5  
i n iedzie lę  6  m arca. W sp ó łu d z ia ł na jw yb itn ie j
szy ch  s ił  O p e ry  W ielkiej, Tea tru  P o lsk ie go , N o - 
w o śc i i M ira ż u  gw aran tu je  w y so k i poz iom  a rty 
s ty c zn y  p rodu kcy i. B ile ty  n a b y w a ć  już  m ożna  
p rz y  k a s ie  Bagate li.

Trzy wypadki sarnoełiodewe. Znow u szoferzy 
urządzają sobie po mieście kaw alerskie jazdy, cze
go  dowodem, aż trzy w ypadki pizejeebania, w sk u 
tek sam owoli szoferów, I  tak na  u licy  Starowiślnej 
sam ochód pędzący z zawrotną szybkośc ią  przeje
chał 21 letniego Józefa W ojciechow skiego szeie- 
gowca, który doznał obrażeń na całem ciele. P rzy  
ul. Zw ierzynieckiej wpadł pod pędzące auto 9 le
tni W ładysław  Jabłoński. W  tym  sauiym  czasie 
p rzy  tu. Straszew skiego spłoszone konie poniosły 
w  czasie czego wypadła z b ryczk i Adela Maeel- 
vebów na i dostała się pod nadjeżdżające auto. W e 
w szystk ich  w ypadkach interweniowało pogotow ie 
ratunkowe.

WypasJek tramwajowy. W czo ra j z  tram w aju  
przejeżdżającego u licą  K ra k o w s k ą  w yp ad ł W a 
le ry  M a k o w sk i i dozna ł o b rażeń  na  całem  ciele. 
W e z w a n y  łeka rz  pogotowia, p rzew iózł n ieo stroż
n ego  pasaże ra  do  szp ita la  św . Łaza rza .

Udaremnione włamanie. A re sz to w a n o  W in c e n 
tego  D u d ka , k tó ry  u s iło w a ł w iam ać s ię  d o m ie 
sz k a n ia  d ra  Boczara, zam ie szka łe go  p rz y  u l  
Basztow ej 23. A re sz to w an e m u  odeb rano  p r z y 
rz ą d y  s łu żące  do  w łam an ia.

Kraózi&ź obuwia, Onegdaj w  nocy  skradziono 
ze sieni dom u pod numerem 36  przy  ul. Dietla 
w ielką pakę z obuw iem  dziecinnym  wagi 100 k g  
wartości 80.u00 mk. W  zw iązku  z tą kradzieżą 
aresztowano dorożkarza Franciszka  Rybkę, który 
w raz z dwom a izraelitam i przew oził pakę na  ul. 
E ste ry  1. 5. Izraelici, w idząc polieyanta zbiegli. 
Aresztow ano także stróża tego dom u Franc. Żu- 
ebowicza pod zarzutem  w spó łw in y  w  kradzieży.

do
ziaóca, iż  n ie  po liczono  m u  a re sztu  śledczego ^ 
k o ry , ro z s trz y g n ą ł:  że a re szt śledczy był za^ u 
n io n y ,  gd y ż  o b w in io n y  pope łn ił za rzu co n e  ,
przestępstw o, w ięc z a w in ił tern sam em  i 
śledczy, bo inaczej n ie  b y łb y  zo sta ł anesztowa
Komentarze zbyteczne.

Z R o zw a d o w a  p iszą  nam : Z n ie s io n a  w  i esiefll

1914, p rzez za le w a ją c ych  k ra j M o s k a l i  P 0^  p0 
w a  k a sa  c h o r y c h  w  T a rn ob rzegu , n ie  zostala_L 
d z iś  dz ień  re a k tyw ow an ą . T a  n iedba lo ść  ta flL  • 
b rze sk ie go  sta ro stw a  m a  n a  raz ie  ten sku te k  ^ 
d o tychcza s n ik t  z iiozilej rze szy  rozm aitych ^  
ca ły m  pow iec ie  z a tru d n io n y c h  p r a c o w n ik ó w  ' 
w y ją w sz y  ko le ja rzy  n ie  jest u b ezp ieczon y  
w y p a d e k  choroby. To  się  w  p ie rw sz y m  h2 - i, 
b a rd zo  u jem n ie  odb ija  n a  sa m y c h  pi’ac0*  p. 
feach, lecz w dalszej k o n se k w e n c j i także na 
dusizach rządu , po n iew aż  m in is te rs tw o  ro b ó t  P^. 
b lioznych , za tru d n ia ją ce  w  tut. powiecie 
dw óch  ta rtakach , t. j. w  Rozw adów  de i

o ra z  p rz y  w y rę b y w a n iu  la só w  i t d . . l ś i l k ^  
różne j k a te g o ry i p ra cow n ików , m u s i z P 1,^. 
n y c h  fu n d u szó w  p o k ry w a ć  ko sz ta  leczenia 
zie choroby. T o sa m o  o d n o s i się  do zajętych Ptej 
budow ie  m o stu  ko le jow ego  n a  Sa,nie PraC0'b j i  
ków . A le  n a jgo rszą  rzeczą jest, że w pob liżu  ^  
licznej rze szy  zajętych  p ra c o w n ik ó w  np. w  R® 
w a d o w ie  lu b  w R a d o m y ś lu  n/S. n ie m a  żadue® 
s z p ita la  d la  u d z ie le n ia  odpow iedn ie j P oalLrj 
le k a rsk ie j  s c h o rz a ły m  lu b  u le g ły m  w y p a d ik ^  
pracav\tn ikom . A  przecież p rz y  od ro b in ie  zs 9'u d  
n v  ta rno b rze sk ie go  staro-stwia dobrej w oli 
s ię  u su n ą ć  ten d o tk l iw y  b ra k  p rzez za rekW h^  
w ianie jednego  n ie u ży w a n e g o  w  Rozw iano^ \

te°
.budynku  ks. L u b o m irsk ie g o .  Z w racam y- n® m 
stan  rzeczy  u w a gę  n a sz y c h  posłów , a b y  poczyń1

O m y łk a  d r u k u  zd a rzy ła  się  w czoraj w  a rty 
k u le  „ K o m u n iśc i i endecy sp ro w o k ow a li m iii- 
ta ryzacyę  ko le i". Z a m ia st :  „ P ra w d z iw e  elemen- 
ty w  Zw . Z a  w. Ko!, i  t. d. p ow inn o  być: „ P ra w i
cowe elem enty",..

- 0 0 0 =

Z  P O L S K I
W serawie wywesu iw/arów poza Unię demar-

kacyinf. D ow ództw o  V I  a rm ii kom un iku je , że n a  
pod staw ie  §  10  u m o w y  rozęjm owej, w y w ó z  
w sze lk ich  tow arów  z  zachodu  na  w sch ó d  poza 
lin ię  dem arkacy iną , b ie gn ącą  15  k m  n a  zachód
od  g ra n ic y  pań stw a  jest w zb ro n io n y . D la  p rze 
strze gan ia  n in ie jszego  za ka zu  u stan o w io n o  sta- 
c y e  kon tro lne  tow arow e  w  C zo rtkow ie , B iałej, 
O strow iu -Be rezow ieaeh , w  Ta rnop o lu , Brodach, 
w  R ó w n e m  i K o w lu .  P o za  te stacye  kon tro lne  
to w a ry  z z a sa d y  n ie  m o gą  b y ć  przepuszczane. 
W y ją te k  s tan ow ią  to w a ry  ad re sow an e  do w oj
s k o w y c h  m agazyn ów , na le żących  do fo rm acy i 
p o d le g łych  dow ództw u  V I  arm ii, zaopatrzone  
w  listy ,  p rzew ozow e  w izow ane  przez m tendan - 
turę V I  a rm ii i  tra n sp o rty  ap row izacy jne  dla 
lu d n o śc i m iejscowej, zaopatrzone  w  lis ty  p rze 
w ozow e  w y d z ia łu  sp ra w  a p ro w iza cy jn ych  d la 
M a ;o p o lsk i w e Lw ow ie .

Ś m ie rć  u rz ę d n ik a  m in śste yya laego  s k u tk ie m  
ru n ię c ia  g zym su , Prsaed p a ru  dńiiatmi ośbesimał się 
z w y so k o śc i 4 p ię tra  g z y m s  p rz y  g m a c h u  poczty  
g łów ne j w  W a rsz a w ie ;  o d ła m k i g z y m su  p o ra n i
ły  k i l k a  osób, z  k tó ry c h  liczb y  najciężej u s z k o 
d zo n y  zosta ł u d e rzen ie m  w  głow ę, co sp od ow a ło  
b y ło  w strzą śn ie c ie  m ó zg u  i  p ękn ięc ie  p o d sta w y  
cżaek i —  A d a m  Ł u n ie w s k i  n a c ze ln ik  w y d z ia łu  w  
m in is te rs tw ie  poczt i  telegrafów '. N ieb aw e m  też 
n a s tą p iła  śm ierć. Z m a r ły  p ra co w a ł n a  poczcie 
oko ło  40 lat. L o s  sp raw ił,  że p ad ł o f ia rą  ślepego 
p o c isku , k tó ry  n a ń  ru n ą ł  z g m a c h u  tej in s ty tu 
cja, której ty lu le tn im  b y ł fu n k e y o n a ry u sze m .

Akcya przeciw pasicarslwu w Warszawie. „N a
ró d "  donosi: W czora j, w  c ią gu  ca łego  dn ia  a- 
gene i śledczej po licy i d o k o n y w a li re w izy i w  k a n 
torach p rze w o zo w ych  i b iu ra c h  e k sp e d ycy jn ych , 
k tó re  za  m ują  s ię  m a ga zyn o w a n ie m  tow arów . 
Sze ść  ta k ich  b iu r zo sta io  op ie czę tow anych  i za 
m kn ię tych . D o k o n a n o  lic zn y c h  aresztow ań. N o 
c y  dzisiejszej w  d a lszym  c ią gu  po iicya  d o ko n a ła  
sze regu  rew izy i,  p rzycze m  w ie lu  p a s k a rz y  za 
are sztow ano.

K ą c ik  Iw im &rystycziły a  teńEusk p ra w d z iw y  
czy li k w ia t k i  z p op isów  p ra w n ic z y c h  w a rsz a w 
s k ic h  referentów . J a k  w iad o m o  s ą d y  policzą.ją 
ska za ń co m  do cza su  k a r y  ic h  a re szt śledczy  z w y  
ją tk iem , g d y  tenże spowodował sam  o sk a rż o n y  
przez u s iło w a n ie  uc ieczk i. O tóż w sp raw ie  n ie ja 
k ie go  K u rza ,  o b w in io n e go  o dezercyę N a jw y ż szy  
są d  wojskowy w  Warszawie n a  zaża len ia  s k a -

'  — .7 -  • v - 0  v  9 c b J J j  '  A a ,

co n a le ży  w  k ie r u n k u  u su n ię c ia  istintejącego ***, 
Z T a rn o w a  o trz y m u je m y  lis t  

„ S z a n o w n a  R e d a kc yo ! O d n o śn ie  d o  notatki, 
m ie szczonej n a  Łam ach  „ N a p rz o d u "  z 24 lut0®
b. ń :  p od  tyt.: „ L is t y  z k r a ju " ,  u p ra sz a m  0 
mieszcffl&nie na stępu jące go  w y ja śn ie n ia :

N a  izaa*ządzenie m ie jscow ej w ła d z y  s k a T ^  
wej. sp rzedaż  m a ta rya łó w  ty to n io w y c h  w ^  
filcach  o d b y w a  się  w  ten sposób, że k ilk a  
p rze d  tą  ro z sp rze d ażą  roz lep iane  są  afisze. , 
k tó ry c h  ja k  n a jd o k ła d n ie j  uw idoczn ien ie  ieS. 
n a z w is k o  tra fikan ta , u lica , m u n e r  dom u, dzieP’ 
a  naw et go d z in a  rozpoczęc ia  sp rzedaży.

W  ten spo sób  pu b lic zno ść  aż  nad to  dok ład®i o
jest po in fo rm o w an ą , gd z ie  i  k ie d y  ty to n iu  
p a le n ia  n a b yć  może.

P r z y  sp rze d a ża ch  tych  in te rw e n iu ją  urzędu1 
cy  k o n t ro l i  ska rbow ej często n a w e t  po k iłKe 
d n i —  z a n im  m a  tery a l t y to n io w y  p o b ran y  Pr^  
c ię tn ie  d la  każdego  s k le p u  ty ton iow ego  za 9 ” 
m ę k ilk u d z ie s ię c iu  ty s ię cy  m a re k  poisfcteh z° 
s ia n ie  ro z sp rzed an y .

K a w ia rn ie ,  re stau ra c ye  itp. lo k a le  pub lic®0■- 
n ie ty lk o  w  d n iu  nad e jśc ia  tran sp o rtu , lecz w 
gó łe  bez p rze rw y  p o s ia d a ją  w y ro b y  ty ton iu^  ’ 
nab y te  w  sk le p a c h  ty to n io w y ch  w  d o w o ln e j*  
lo śc i p rzez sp e k u la n tó w , k tó rz y  l i  ty lk o  z up^  ̂
w ian ia, podobnego  p roce de ru  s tw a rza ją  d la  
M e  ź ró d ło  dochodu.

N a  za ko ń cze n ie  dodać  jeszcze m uszę, ze 
.nowny ko re sp ond e n t w id o c z n ie  zo sta ł myt'0 * 
p o in fo rm o w an y , g d y ż  tut. h u r to w n ia  ni® P
s ia d a  siklepu ty ton iow ego  d la  d robnej sprz;eda'

ży  i  z  tego ty tu łu  n ie  poc iąga  ż a d n y c h  zyskó   ̂
O b liczone  p rzez p. K o re sp o n d e n ta  ogrom ne  s 
m y  d o ch o d ó w  —  bo  s ię ga jące  rzekom o  aż 10:1 
licnów , po lega ją  n ie ste ty  n a  sk ro m n e j Pr °vJ* 
z y i  sk ładow ej, z któ re j —  po p o trącen iu  kó®, 
tów  dostaw y, od p o w ie d n ie go  w y n a g ro d z e n i 
m e g o  p o m o c n ik a  p. S te fa ń sk ie go  i  in n y c h  01 
p rz e w id z ia n y c h  w yd a tkó w , n ie  jestem  w  B®? 
n o śc i w  d z is ie jsz y c h  cza sach  —  ogólnej 
z n y  —  p o k ry ć  n a w e t  na jn ie zb ędn ie jszych  P° 
trzeb  do  życ ia . • .

Łączę  w y ra z y  w y so k ie g o  s z a c u n k u  i pow aż", 
n ia  M a iy a  W n d z ic ka , w łaścic ie lka, składow i 
tyton iu . T a rn ów , 26 lu tego  1921.

Z  Z A G R A N IC Y
śm ierć Nikity czarnogórskiego. W  Antibes

łu d n io w a  F ra n c y a )  zm a rł k ró l M ik o ła j  czarn 
gó rsk i.  Je go  córka, k ró lo w a  w ło sk a  i  k ró l w  
s k i  zosta li p ow iadom ien i o śm ie rc i i o c z e k i w a  
są  n a  pogrzeb. D a la  po g rze b u  n ie  jest jeszc 
usta lona. K ró l N ik ita  lic zy ł 80  lat.

H a G ó r a y m S I ą s k u
z 1374 wyższych i średnich urzędnik©^ 
pocztowych jest Potóków tylko 259, 
z 3,770 wyższych i średnich mzędnikóW 

kolejowych jest Polaków 360.



N A P R Z Ó D *

Jak Anglia zapatruje się na sprawę
(Telef(

,  Z  Paryża warszawa, z  nu
Ligi narori ^ SZą: Po d cza s d y s k u s y i  w  Ra-

Galicy! wschodniej
onem od korespondenta „N aprzodu6)

Warszawa, 2  mdtca.
ską. R ep rezen tan t P o ls k i  prof. Askenazy zap ro 
testow ał n a tych m ia st  p rze c iw  tem u w yrażen iu , 
w ykazu jąc , że G a iic ya  w sch o d n ia  n ie  jest pod  
o k u p a c y ą  w ojskow ą, lecz jest poddan ą  admini
stracji cyw ilnsj w  m y ś l  u c h w a ły  R a d y  n a jw y ż 
szej z r. 1919. W ob e c  tego stw ie rdzen ia  B a lfo u r  
cofnfł swe wyrażenie.

s 11 Salf(;nr ,r>vJ  z  W iedn ia , rep rezen tan t A n -  
*najduje «ia . /  w yrażen ia , że Sa iicya  wschodnia 

' 819 olm,!awo pod okupacyą wojskową pal-

Przeszło 3 0  miliardów wydatków
wojskowych

Cswilny w icem inister w sln y
m ate rya ł w ojenny. N a d m ie rn e  w y d a tk i w o jskow e  
f5anrowadziłv do nstannwipnia w mśnistprstwm

°<3 korespondenta , N aprzodu ") . „ . u lm u . u o  v „

ydatki w  • .i Warszawa, 2 m arca. d o p ro w a d z iły  do  u stanow ien ia  w  m in iste rstw ie
lsiłi# tn  ^®!s.kowe w ostatnich 9 m iesiącach sp ra w  w o jsk o w ych  cyw ilnego podsekretarza stanu

129 mi- d la  sp ra w  fin an so w ych , 
za  g ra n ic ą

J > 8 iły  3fl " 7 ^ u w e  w ostatnich 9 mi 
0tlfiw f r a n k i  a ,rcJ.8 w  m arak» n ie  iieząc 
w  naieżytości za n a b y ty  zaw  **«*cz,yiosci za  n a b y ty  za  g ra n ic ą

2?ci plebiscytem górnośląskim
10 Od korespondenta .Naprzodu6) r.7.vńslnAi na (rdrnvm  Slnslni brać. udział w o° nt>'a  0<* korespondenta .N ap rzodu 6) 

CjRsir! „ Warszawa, 2  marca,Cjfinifj . warjszaHB, rriar^a.
— zaka za ł m ie szkań com  ziem i h u l-

czyń sk ie j n a  G ó rn y m  S ią s k u  b ra ć  ud z ia ł w  srło 
so w a n iu  p leb iscytow em .

e sejmowe
iolK °tt(isva . (P A T ) Warszawa, 2 m arca.
* “ UstawK°hStytucyjna d o ko n a ła  re w iz y i p ro- 

U s ta J l 0n ®ty tucyjnej. O sta teczną  sty li- 

iv cyjnei w ° W lerzoQo s Pecl 'a ' liei p o d k o m isy i 
za„J' y* sp raw ie  m n ie jszośc i w y zn a n io -  

h * 119 ^10no do tychcza sow e  a r t y k u ły  117, 
^ i eQiu. u °teym i a rty k u ła m i o  następującem

H ll7 *
V  1 Pfze r®ligia rzym sko-katolicka, będąca 

PaństwioWaża^ cei w iększości narodu, zajmuje 
a ?'^atolicjj'!,ae2e*n8 stanowisko. Kośc ió ł rzym - 
ś[ Pńństw s ’8 swem i p raw am i. S to su -
-'°aS' na r ! , f “ Kośc io ła  będzie praw nie  okre 

śl. Podstawie uk ładu  ze stolicą apostolski 

Art, '
sf* k o śc io ły  m n ie jszośc i re lig ijn ych  i in -
s k 16 ^łasn azQarje zw ią zk i re lig ijne  rząd zą  się  

0 nie 8,1,1 ustawami, k tó ry ch  u zn an ia  pań - 
’ °  de  n *a zaw ie ra ją  czegoś 

£  kośCjQł ,z p raw em . S to su n e k  p a ń stw a  do  
ree °W * w y z n a ń  będzię  u s ta lo n y  w  dro-

Ą ^ h t a e y -^0 P o ro zu m *en ju  s '§  2 ic h .p ra w n ą

P z n a u ‘e n o w e go  w y zn a n ia  dotąd 
i / a,ZKoiii *e.U2l5an e go  n ie  bedzie odm ów ,one  

ijnym , k tó ry ch  urządzen ia, na

K o m is y e  w zyw a ją  rząd, a b y  czu w a ł nad  sp ie- 
sznem  ukończen iem  tych  dochodzeń  i w  c ią gu  
d n i 14  zdał. sp raw ę  z  ich  w y n ik u  po łączonym  
k o m isy o m  ska rbow o-budże tow e j i w ojskow ej. 
T e n sa m  o b o w ią zek  n ak ład a ją  k o m isy e  n a  n a d 
zw ycza jną  se jm ow ą k o m isy ę  rew izyjną. R e fe 
rentem  p o w y ż sz y c h  w n io sk ó w  n a  p le num  Iz b y  
w y b ra n o  posła Lieharmana.

K o  m isy a ochrony pracy uchwaliła pod przew o
dnictwem posła tow. Regera rezoiucyę posła Bar- 
dla w  spraw ie hudowy domów raisatfliogych z oka- 
zy i przeprowadzania reform y rolnej. Następnie dy- 
skutow ano nad projektem u staw y o zarobkow em  
pośrednictw ie pracy. W ypow iedziano  się zasadni
czo przeciwko zarobkowemu pośrednictwu pracy, 
zw łaszcza o ile chodzi o emigraatów, służbę do
mową. Uchw alono rezoiucyę wzywającą rząd do 
przedłożenia projektu ustaw y o państwowem po
średnictwie pracy i o ochronie robotników na wy
padek braku prasy. W  szczegółowej d y sk u sy i nad 
projektem o zarobkow em  pośrednictw ie pracy p rzy
jęto a rtyku ły  do 13 go w łącznie w  m yśl rnopozy- 
cyj projektu z małemi zm ianami.

“~ 0  Q S * «

, Ententa grozi obsadzeniem
Bawary

, n a iu a
V  °bvr*? p rzec iw ne  p o rząd kow i pub liczne- 

s;̂  °tątem a ‘n° śc i publicznej.

koneł ae£°  * techn icznego  u lep szen ia  p ro-

Sie puuui/ iu i
iekt 0̂ pra\v „ y n i0ri° P a r§  zm ian  o d n o szą cych  

kons

J°8unkuya  “kwiatowa ob radow a ła  n a d  sp ra w ą  
sta • R lu '.ste rs*w a  o św ia ty  do  sz k ó ł p ry -  
iu r^cW a ? m isy a  w y s łu c h a ła  w y w o d ó w  p rzed 

mą. ły ch  s z k ó ł i o d ro czy ła  o b ra d y  do

\v}n 0{hi8ya _ j  . .
A i f ^ e  j 8“ni!n!stracyjna przyję ła  art. 5 9 — 72 
a j.^U iy  Hftow ego  p ro jektu  o gm in ie  w iejskiej. 

i,rzHdr.,P0vvy zsZfi  przyjęto  w  m y ś l .przedłoże-
e§°  2 ba rd zo  n ieznaczriem i zm ianam i. 
siłaraowo-bu£iżetow8 i wojskowa k o n - 

p0,a Spr'' Qy st,*u sy ę  nad  sto su n k ie m  m in iste r- 
lij sW g 0 p  w o jsk o w ych  do  b a n k u  kup iectw a  
Sr# , i e a C °  d łuzszej d y s k u s y i  k o m is y a  uchw a- 

K  8nT;/Sinie oa stępującą  re zo iu cyę  posła

V “cham s k a rb°w o-budże tow a  i  w o jsko w a  po  
^ ? rąWie U , w y ja śn ie ń  p rzedstaw ic ie li rząd u  
hyi °WvckU *en*a P rzez  m in iste rstw o  sp ra w
Wlâ y  jla r^ a a h ° w i kup ie ctw a  p o lsk ie go  akre - 
hoe “lości m ilio n ów  m arek, p rzy jm uje  do
s k ^ h io n 0 św ia d c z e n ie  rządu , w  m y ś l k tó rego  
doCL° Pań^łW szystliie  zarządzen ia, a b y  och ron ie  
hoc'°dzem a od  w sze lk ie j szK o dy , w d ro żo no  
H k l^ H ię J a s ąhow e  i adm in istracyjne , ceiem  
W ian ia  a . do  odpow iedz ia lno śc i i su ro w e go  
sy, 6i spr3 W/nnych ja k ie g o k o lw ie k  n a d u życ ia  

P o ra czen ie  nadzw ycza jne j ko rn i- 
p rze p ro w adzen ia  en e rg iczn ego  

“dctj<vi7 e®  w y k ry c ia  w in n ych , n ie za ie źn ie  
®n  są d o w y c h  i a d m in istra cy jn ych .

sta ły  otoczone w o jsk iem  o raz  arm atam i i k u lo 
m iotam i dla st łum ien ia  rew olty. Prasa ło te w ska  
stw ierdza, że w  M o sk w ie  p rzygo tow uje  s ię  strejk. 
W ła d ze  d o k o n a ły  lic zn ych  aresztowań, m ię d zy  
inne m i w  ło n ie  cen tra lnego  kom ite tu  m ieasze - 
w ików . Na Syb sry i p ow stan ie  lu d n o śc i w ie jsk ie j 
sze rzy  się  coraz bardziej. T rock i,  k tó ry  chc ia ł 
s ię  udać  na  S y b e ry ę  celem  stłum ien ia  pow sta 
n ia, b3d  zm u szo n y  pow róc ić  z E k a te ry n b u rg a ,  
a lbow iem  k o m u n ik a c y a  z S y b e ry ą  jest p rze 
zw ana. O  zabu rzen iach  d o n o szą  ró w n ie ż  z połu
dniowej Bosy!. Znany p rzyw ó d ca  k o zack i M a c h n o  
stoczy ł k ilk a  p o m y ś ln y c h  p o tyczek  z bo lszew i
kam i. K o m u n is ty c z n a  gaze ta  ro sy jsk a  „ W a lk a * , ,  
w y d a w a n a  w  ję z y k u  łotew sk im , pisze, że w  P io - 
Łrogrodzie  zo sta ły  zam kn ię te  8 4  fab ryk i,  s k u 
tk iem  czego  25.497 ro b o tn ikó w  p o zb a w io n ych  
est pracy.

Paryż. (P A T ).  Pow stan ie  na Kaukazie p rze c iw ko  
rządow i sow ie ck iem u  z y sku je  n a  rozm iarach. 
T a k że  w o jska  na ro d o w o -o rm iań sk ie  odp ie rają  
w o jska  czerw one. W  P e te rsb u rg u  w y ó u c n ło  
powstanie. W  dzie ln icach  robo tn iczych  ro ze g ra ły  
s ię  gwałtowne walki. Z b u n to w a n i m a ry n a rze  
z "K ron sztadu  p o sp ie szy ii na  pom oc p o w stań 
com  p e te rsbu rsk im . N a  u licach  strze lano  z arm at. 
So w ie t  p e te rsb u rsk i,  n ie  m o gąc  s iłą  op ano w ać  
ruchu , n aw iąza ł rokowania z powstańcami.

S k ł a d k i

Warszawa. (Tel. wł. „N ap rzod u ").  „P rze g ląd  
W ie c z o rn y 1* do n o s i z L o n d y n u ,  że m oca rstw a  
en ten ty  u s ta n o w iły  dz ień  1 kw ie tn ia  ja ko  o sta 
te czny  te rm in  ro zw ią za n ia  s t ra ż y  m ie szk a ń có w  
w  B a w a ry i.  K o n fe re n ćy a  lo n d y ń sk a  rozw aża ła  
m oż liw o ść  w k roczen ia  w o jsk  en ten ty  d o  B a 
w ary i.

Lsrnśyn, (P A T ) Reuter dow iaduje się z kó ł fran
cuskich, że Niemcom na wypadek, gd yb y  odrzu
c iły  żądania sprzym ierzonych, będą nałożone na 
łożone następujące postanow ienia k a rn e : pobiera
nie 50°/0 na towary niemieckie, im portowane do 
krajów  koalicyjnych, utworzenie g ran icy  celnej, 
któraby oddzieliła lew y brzeg Renu  od reszty N ie
miec, obsadzenie niem ieckiego terenu węglowego 
na praw ym  brzegu Renu, w ieszcie  jako ostateczny 
środek konfiskata ceł niemieckich.

Rozruchy anłyholszswickie 
w Rosyi

Ryga. (P A T ).  Ł o te w sk a  a g e n cy a  te legraficzna  
d o n o s i z Pe te rsbu rga , że n a  sk u te k  zam kn ię c ia  
w ie lu  fa b r y k  i zm n ie jszen ia  ra e y i ch le b o w ych  
ro b o tn ic y  w arszta tów  ba łtyck ich  p rze rw a li pracę 
i u rządz ili b u rz liw y  w iec, dom aga jąc  się  p o w ię 
k sze n ia  rae y i ch ieba, p rzyw ró ce n ia  w o ln ego  h a n 
d lu  i zw o łan ia  k o n sty tuan ty . K o m is a rz  So r in ,  
k tó ry  p rz y b y ł n a  w iec, zosta ł p rze z  o b e cn ych  
wyrzucany za drzwi. R o b o tn ic y  zak ładów 1 puti- 
ło w sk ie h  wymordowali cały fabryczny kom itat ko 
m unistyczny. 10 pp. a rm ii sow ie ck ie j zbuntował 
się, a lbow iem  ch c iano  go  w y s ła ć  n a  fron t k a u - ‘ 
kąski. Wyspy Wasilewskie-są uważane za cen
trum powstania w rdairogrodzte; Wyspy te zo-

N a  plebiscyt górnośląski: Związek pracowników
kolejowych, Przemyśl, 5000 mk.. Samopomoc kon- 
duktorska. Jasio, 1000 mk.

Na kolonię dzieci roboto. Z ygm unt Cygnarow icz 
1.000 m k jako nieprzyjęte honoraryum  przez radcę 
miejskiego dra Rozenzweiga.

Słowarzyszeniai zgromadzenia
Konfsrenoya Rady nadzorczej i zarzędu „Prała- 

tsryata* w sprawie banku odbędzie się we czw ar
tek 4 bm. o godz. 7 w ieczór w  Czyteln i robotn i
czej (ul. Dunajew skiego 5, I I  p.). Na  tę konferen- 
cyę zaprasza się zarządy zw iązków  zawodowych, 
i tow. dra Józefa Drobnera.

Zarzgd 2 wś§2ku pracowników handlowych w raz 
z kom isyą  rew izyjną i sądem po lubow nym  odbędą 
posiedzenie w  niedzielę 6 marca o 10 przetipoł. 
p rzy  ul. Dunajew skiego 5, I I  p. W zyw a  się w szyst
kich członków  do bezwzględnego przybycia.

Prezydyum Zwięzku pracowników hanolowych.

Z g rom ad ze n ie  m a szyn istó w  i  p a la c zy  odbędzie 
się  w  niedzie lę  6 m a rc a  o godz. 11 w  D o m u  ro 
b o tn ic z y m  w  P o d g ó rz u  /-plac Se rko w sk ie go ).  —  
P o rz ą d e k  d-zitun.y: 1) w y b ó r  se k re ta rza  o k rę go 
wego, 2) w y b ó r  k o m isy i kontro lu jące j. 3) p odn ie 
sien ie  w k ła d e k  a a  poK ryc ie  sekretarza, 4) w n io 
sk i, i>) uc iiw a ien id  'm e.m ory.ihi z ż ą d a n ia m i do  
Z w ią z k u  p rze m ysło w có w  .w K ra k o w ie .  Jas.fcow- 
s k i  P iotr- p rzew odniczący.

p o s ie d ze n ie  2 a i z ą iiu  p o d g ó r sk ie  g r u p y  m c - 
ta low cńw  w r 31 w ra z  z m ę ża m i z a u fa n ia  w sz y 
s tk ic h  fa b r y k  do  tej g r u p y  n a le żą cych  odbędzie 
się  w. sohoitę, 5 m a rc a  o  g o d z in ie  6 w ieczorem .

Ja c k o w sk i,  p rze w od n iczący .

Rzgd i Wojsko
Jak Bank Kupiectwa polskiego płaci ML s. Wojsk.

Kom isarz rząd. z ram ienia M . S, W ojsk, szef 
sekcyi d r W. H o fm ok l przesłał do dzienn ików  w ar
szaw skich  następu,ący kom un ikat:
.Podaję do wiadomości, że B a n k  Kupiectw a P o l
skiego w  p ierw szym  tygodniu  mego urzędow ania 
w  charakterze kom isarza z  ram ienia M. S. W ojsk, 
w ypłacił na poczet należności M. S. W ojsk, kw otę
100.000.000 mk, a m ianow icie: w  dn iu  21 lutego
50.000.000 mk, w an. 25 lutego 25,000 000 m k 
i w  dn. 26 lutego 25,000.000 mk, uskuteczniając 
jednocześnie w yp łaty  w szystk im  sw ym  klientom  
w  norm alnym  trybie*1.

Żarówki oszczędnościowa
św iecowa i półwalow® dla wszelkich napięć, ple- 
cianftę miedzianę, przeweay miedziane cra s m ąie- 
r ja ł iiiśttaiaeyjny dia św iatła i dzwonków poleca 

iiartewrde s ozęśKSW o

Kranów, Gołębia 3su dc 9
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Szkoła  partyjna
Po przerwie kilkudniow ej, w yw ołanej sfrejkiem 

powszechnym, rozpoczyna szkoła partyjna regu- 
lam ą swą działalność w piątek 4 bm. w ykładem  
red. Hae-.keia p. t  „Teoiya  socya lizm u1*.
Piątek 4 lutego: red. H aecke r: s Teo iya  socyali- 

■/. ;ri u **.
Poniedziałek 7 lutego: sekr. Ja s iń sk i:  „Ckganiza- 

c a po lityczna".
Środa y lu tego : poseł dr *Bob row sk i: » O rgan iza

c ja  s p ó łd z ie lc z a * .

Piątek l l  iu iego : sekr. Paszta: „Organizacje za
wodowe*.

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y

/Strajk  robotników psskarpfclch w Krakowie. Zw ią - 
z k  ro o u tu ików  p ie ka rsk ich  ko m u n ik u ,e  n a m : 
D n ia  12 Tu ego o rga n  zacya  ro o o tn ik ó w  p iekar- 
sk ich  w ręczy ła  p racodaw com  żądan ia  w yższej 
p łacy, g d y ż  w a ru n k i p ła cy  u z y sk a n e  1 g ru d n ia
u. r. n ie  odpow iada ją  ab so lu tn ie  w zrosłe j w m ię
d zyczasie  d rożyżn ie . P o n iew a ż  p ra cod aw cy  żą 
dań n ie  uw zg lędn ili, robo tn icy  p ie k a rsc y  za 
p rze sta li p racy .) P ra co d aw cy  o szo łom ien i ra d o 
śc ią  z pow odu  n iił ta ryzacy i p ra c o w n ikó w  ko le 
jow ych, po stanow ili pozostać  w  uo u rze  aż do  
z łam an ia  so lid a rn o śc i robo tn ików . G d y  n e po- 
•m ogły ró żne  sztuczk i, :ak n a m o w y  p o szczegó1- 
n y v n  rob o tp ikó w  do  p racy  bez zaw a rc ia  u m o w y  
w o rg n u iia c y i,  k tó rym  o f ia ro w an o  za w y ro b ie 
n ie  600  k g  ch ieoa  1600 M k ,  m u n o  że w  żąda
n iach  jest po sfaw ioue  jeno 600  M k, m aj«terko- 
w ie  postatiow tn pracow ać s iłam i n iepow o łanym i, 
a  m ianow ic ie  u ży li do  p racy  s łu ż ą c y m , żony, 
córK/, syn ó w , u k o ń c zo n y ch  in żyn ie ró w , a naw et 
s łu żbę  uom o w ą  o d  trzody  chlewnej, jak to u- 
c z y u iła  p. A u g u sty n ,  żona  u rzę d n ik a  m agistratu, 
w łaście e lka  p ieka rn i p rz y  ui. C zarnow ie jsk ie j. 
JGe m am y n ic  p rzeciw  z  p o zn a n iu  się  z p racą  
fizyczną  in żyn ie rów , jest ty ik o  zdum iew ającym , 
iz p iiłiu  s  icn po »cya. Po lie ya  naszem  zdan iem  
m a ćznw ać  nad  bezp ieczeństw em  pu bhczn em  
n a  uuc&cn m iasta, a m e  p rze siad yw ać  przez

całą noc w  n iekarn i. M u s im y  nao ię tnow ać fa k ly  
te publicznie, pon iew aż w yp ro d u ko w a n e  p ie
c zyw o  tak im i s iiam i (p o m in ą w szy  p iż e p is y  u sta 
w ow e  i n yg ie n iczne ) p ow inn o  b yć  sp rzedaw ane  
po  cenie n iższei, tym czasem  m ajstrow ie  za te 
„bu ll:i“-ga ie c iu szk i o w adze 4 0 — 50-gram ow ej 
pob ie rają  po 12 m a rek  za sztukę, za  1 k g  za ś 
ch iena 140 M k.

G od n e  nap ię tnow an ia  jest po stępow an ie  n ie 
k tó ry c h  m ajstrów , a zw łaszcza  cechm istrza  i pod- 
cechm istrzów , k tó rz y  m a istró w  s k ło n n y c h  do  
z g o n y  podtrzym ują  zachętą z łam an ia  o rg a n iza 
c y i robotn ików ', o św iadcza  ąc im  rów nocześn ie , 
iż  w  razie  p ize d łu  en ia  strejku, w o jsko  zm usi 
w sz y stk ic h  stra jku jących  do pracy, lu b  do sta r
c zy  żom ie rzy , że takie p rzy rzeczen ie  da ło  ce- 
cnow i p ie k a rz y  k ra k o w sk ie  D O G . N ie  w ie rz y m y  
na tu ra in ie  tym  bajkom , k tó re  ce c łn n is irz  ro z 
pu szcza  ro zm yśln ie  o la  z łam an ia  robo tn ików , 
gdy/, w ie m y  aż nadto dobrze, że w o jsko  jest do 
o b ro n y  państw a na  zew nątrz, a nie do  zgnę - 
b ian ia  ro b o u n k ó w  up om ina jących  się  o w a ru n k i 
n ie zbędne  do  życia.

J a k  dalece n ie  utają ob iecankom  cechm istrzów  
po szczegó ln i m ajstrow ie, m oże po s łu żyć  fakt, iż 
k ilk a  f irm  p ie rw szo rzędn ych  w a ru n k i postaw ione  
przyjęto  w  zupełnośc i. N ie  p om ogą  w zyw a n ia  
zam ie szczone  w „K u ryę rze *1* T u s iy m  d iu k iem , 
an i zao fta row yw au ie  bardzo  d o b ry ca  w a ru n k ó w  
n a  m o cy  u m o w y  na  m ie jscu  czy li u  m ajstra, 
g d y ż  ro b o tn icy  oparc i o jednolitą  o rgam zacyę  
w  całej Po lsce  zaot a ro w y w a u y c h  w a ru n k ó w  
„na  m  e jscu * n ie  p rzypną , m uno  iż  m ają być  
rze k o m o  b, debre, lecz zaczekają  so lid a rn ie  n a  
w a ru n k i m ożliwe, u z y sk a n e  i  u m ó w io ne  p rzez 
sw oją  o rga n  zacyę.

R o b o tn ik ó w  p ie k a rsk ich  n a  p ro w in c j i  w zy - 
w ąm y, a b y  do  K ra k o w a  n ie  przyjeżdżali.

| Strejk  w krakawstum  browarze bó :*<.-Qkoclm- 
sfcecju w yb u cn i % p ow o d u  z ign o ro w an ia  żądań  
ro b o tn ic z y ch .!W o b e c  tego w zyw a  s  ę w szy stk ich  
ro b o tn ikó w  b row arn iczych , a b y  aż uo odw o łan ia  
om ijali K r a k ó w  i O koc im .

Z a  Z w ią ze k  ro b o tn ikó w  b row a rn iczych  F r. W a 
ligó ra, sekretarz.

<*•0 0 0 -
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T ea tr ?i«j. «hu. S łow ack iego

C zw artek: „Orlątko** Ro stan da .
P ią te k : K o n c e rt  p leb iscytow y.
Sobota : „Pow ró t*1. ^ $r
N iedzie la : popou : „T ea tr  cud. S łu ga  

nów®; w ieczo rem : „Powrót**.
Tea la  „ B a g a te la "

C zw a rte k : „K ik i".
P iątek : „K ik i*.

Te a te powszeeiłii-ę

C zw artek : „B o h a te r k a u k a sk i" .
P ią te k :  „Piomco i Julia**.
Sobota p opo łu dn iu : Rom eo i J u lia ’*, 

w ieczo rem : „B o h a te r kaukask i".
O peretka  w S)owoscraclJ 

C zw a rte k : „M iszk a  m agnat**. 59}
W y i u a a y  w  H o rn u  a t iy s u s w  (p la c  
w zarządzie k tokow sk iew  Zwiezfco k b

Początek o srodz 8 wieczór. jjj- 
C zw a rte k :  J. F la c h :  „ S ia d e m  s ła w n y c h  r ^  

só w ",  cz. X i :  „ Z b ro d n ia  i  k a r a "  D JstoJe
go.

o o u o te ; K . H , R o stw o ro w sk i  
l ig i jn e j" ,  cz. 1: A n im izm . 

.N iedziela: N  
czór au to r

„Rozwójj W 1

Ca dochód sędziw ego literata  >> j,,
 .... . 'S k i ‘* ze w sp ó łu d z ia łe m  i. I*1®. J l
H a e c k e ra , ' E . Le szczyń sk ie go , Ji. 
P ie trzyck ie ao , Ki. Szy jkow ak ie go , A . W *  
s in ego  i  T. Zecłientera. ^

SŁallssaiusn wykładów a a n k o w rc h  ^ J
Lania A --B  U  39*1 e0

P ię te k : Ja d w ig a  M igowa: W ieczór &
kraK owakich. ^
Odczyty w M uzeum przem y sio weru i*®*

B a ra n ie ck ie g o : ^ s )
W  sobotę 5 m a rca : Inż. J .  K u n tsm an n : y,

w łókienniczy  (F a rb ia rstw o  w lókienp ^ ' 
Z jednoczenie In te iig e n c y i pzacu j3£eJ iJ0) 

(Czytelnia Robotnicza, D unajew ski.-go »,
Początek o godzinie i  wieczór .eDi3

W torek  8 m a.ca : red. E. H aecker: »2aga 0
organizacji pracy w dobie dzisiejszej 

•—  o o o —

ż . g u p t o n o
wojskowe, św iadectw o  zwo: 
30 ma na imię .Yticlirt iyrań- 
sUi, ze Żarek, ktoio uniuważ- 

313. sję.

k o a o t n w o w  
Inwecfc.cił oraz żahiec srki, 
spćamcztrid i aa powac, preyi- 
ńi.e UBsinał, Kraków, ttnijaaS.

% faf-lia fr.zysrskie
używaue secz. w  dabr;-. tn sta
li .e. Zg-l-oszeiiia da Iryzyera, 
Kraków XV. ąi. Wielicka 1SJ4.

lam nMuryeziis
i uziiiieiiiiaiąca 
m  & 15 M M
H ‘H i&śt 

w Krakeene, oi. Juana 5
pr/ygoto* ujątio maturygunn. 
reatn.; sen: nar. do egzaminów 
z iHiszezegómycłi kiae 1 przed
miotów. Kaiisa zoiorowa, in- 
dywiiiualo-a 1 systemem ko- 

reeponcłenoyjiiym- lótsś

A g a ta B o m o ws k  a
pochodzą e z Otwmowa po w. 
dąorowsiiiegy w AiiiłupOisee, 
pr/«z ocze-sz o 20 lat zamie
szkała w ir.rekowie, po•/li u 3 
e.. aa swego J na. Bok-jw- 
Stcgo /, zawodu p.e„arza i 
■ló/.eta Gryz, ruDuuiiMi, szwa
gra swego a węza siostry 
Hek-.iiy Borkowskiej. W,.mie- 
aieni liieea s.ę zgioszą ua no- 
niżs y auies, ,ub ktoś obcy 
aiecli poua !Ct! aiic;Scc po- 
bytu, a otrzyma nagrodę.
Tgati beis.3» 5k3, « d i

Sir. Uftu-ago i i i , U. S. A.

10 Traktorów do rob|ł polnych i leśnych
50 KP.

4 cylindrowe

ó *

żas:oirza!!oi»3nie bsn- 
zynj 270 gt, na KP. 
ns gsiizm?. —  Waga 
fitiOe *s. — Sita pe- 

cięgiiAa Id łon.

P r z e m y s ł o w c y !

IMPOKT & EKSPORT
T o w a rz y s tw o  H a n d lo w e  Im ig ra cy i Stf® ^  

Z jednoczonych  A m e ry k i m a w ie lk i zhy ^  
w sze lk ie  to w a ry  p o lsk ie go  w y r o b u *  , 

w n ież  zam ów ien ia  z kraju  uskuteczn ia 
zw iocznie. P iszc ie  luh telegrafujcie .

i m m i g r a n t c o v -m e r c e a s s o c i a t i °
A d res  te legra ficzn y:

„1MCOM BUFFALO". ej
L . A .  P ro s iń s k i  W .  J. B u k J J J

prezydent. wice-prezy

1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S A

W sze lk ie  in fo rm acye  i p o szu k iw an ia  za 
tw iają  się natychm iast.

H,*® 3 3  solny siarkowy
I t a r b i d  Polesia Ssmia
f r .  L e n a r t ,  K ra k ó w ,  s i s w ^ s ^ 0

hurtownie on  z cssąściowo*

N»da{ą si<$ znakomicie do ciągnienia ciężarów pługów  
o wielu lemieszach (8 lemieszów), do żęcia (2-3 wiązaczy 

tnopów), młócenia, rznięcia drzewa i t» d.
CokRidnysh wyjatSmen udziela:

AJmfttSstracya rsaiin.-Przafnystowegs*' Krakfiw, Grodzka 13

leieten J

fe*£źBB £S*iśiitf««aid5itlfî  Riełtiadrfłł^Mki&ifc-w*** ^

I LEON BRAClEJOWSKlj
m

J,
te

UwSAZYfl
?KPIFEKCY1 DAMSKIEJ \

snuł*3 
■» m &

Hafiner|a nafty w Maiopoisce j e le k lr j j^ s r a ą

 ̂ i
I  Kraków ul. Srsdzka I. 5-7 g
w zaw iadam ia, że nadeszły

I ku piiim i usmn |
S& «  m

poszukuje

zdaleeffo* destylatom
O ferty p rze sy ła ć  do  D z ia łu  in se ra io w e go  „N a 

p rz o d u ”, K ra k ó w ,  G ro d zk a  13 pod A. 6 .

I śkisarsu
*jj w e ł n i a n y c h ,  

naeta  i p i ć c i e n n y c n .  g

poszukuj®  d o  n a tych m ia sto w e go  w stąp ien ia  Fa- 
bryic® cem entu  w P c f ig ó rzu -B o n a rce .  

A p ro w isa o y a  na m iojscu.

T.eJaUuję nacze lny: E o łl  Haectret. 
Naklaiic.tił Luciów  ej. B p ó lk i VV ytlawn.ićSŁj

V i *  fci • •• v v • —'  —

„NagKća** w Krakowie. Czcionkami Drukarni L u-Kws] vv Krakowie, Dunajewskiego 5

1 Uprasza się  ijaezn? sjwa9 ^  g
f  ' na aur es. •#
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ktor odpow iedzialny: feS»rv«o J a * * * ® *


